zamach” 
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= Nr. 356 (2457) 


Niech żyje rząd 
robotniczy. 
_4 włościański! 
WARNA PE E SEE CT 


Warunki prenumeraty: 


w Werszewie z odnoszeniem 
miesięcznie ZŁ 3.50 

tez odnoszenia = 
_ neprowincji miesięczn. „ 3.56 
 qegrenicą PW | 
Ze zmianę adresu 10 groszy 


ZPA CRO CY My O TSR FS SAZY 


Redakcja przyjmuje interesantów oś 
3 — 2 po poł. Za zwrot rękopisów 
tedakcja nie odpowiada. 


Administracja czynna od 9 do 5 bez 
grzerwy. Kasa czynna od il do à 
Rachunki płatne w środy. 


Telet. Redakcji 176-70. Admin. 120-13. 


PROLETAR 


Komitet Gwiazdki dla najuboższej tzatwy Warszaw; 


zawiadamia iż w dniu 6 stycznia 1925 r. o godz. 4-ej po poł. odbędzie się: 


„Swięto CGhoinek* 


„ dla najuboższej dziatwy do lat 10-ciu, w 
lokalach następujących: 


Bagatela 12 (dzielnica Mokotowska). 
AL Jerczolimskie 6 (w lokalu O. K. R). 
~ Chłodna 41 (dzielnica Jerozolimska). 
Wolska 44 (dzielnica Wolska). 
Okopowa 30 (dzielnica Powązki). 
Marymoncka 4 (dzielnica Marymont). 
Brukowa 29 (dzielnica Praska). 
Pelcowizna (Brudno). 
Czerniakowska (Wydział Op. nad Dziec- 
kiem). 


i 


Grzybowska 51 (Klub Kobiet Pracują- 
cych). \ 
` Leszno 53 (Związek Metalowców). 

Karty wstępu dla dzieci, nabywać można 
codziennie w godzinach popołudniowych we 
wszystkich wyżej wymienionych miejscach. 

KOMITET GWIAZDKI DLA NAJUBOŻ. 
SZEJ DZIATWY WARSZAWY, podaje do 
wiadomości wszystkich dzielnic, aby drze- 
wek nie kupować, gdyż zostaną one zakupio- 
ne hurtem i dostarczone na dzielnice, następ- 
nie aby dzielnice zgłaszały się po odbiór, afi- 
szów i kart wstępu dla dzieci. 


b 


M. O. P. R. 


`- :- Komuniści mają swe własne organiza- 
cje polityczne i zawodowe, legalne lub nie- 
legalne. Mają swe jaczejki w organiza- 
cjach socjalistycznych i klasowych związ- 
(ach zawodowych, służące do celów roz- 
kładowych, do rozbijania i demoralizowa- 
u socjalistycznego. Ale jezuici 
_ moskiewscy, nie gardzący żadnym środ- 


f kiem, mogącym służyć do ich celów, nie o- 


graniczają się do pjaczejkowaria". w obo- 
zie robotniczym, lecz sięgają dalej. Jaw- 
na i skryta robota komunistyczna wymaga 
~ znacznych środków pieniężnych, których 
Moskwa nie zawsze może i chce dostar- 


| czyć. Potrzeby te wzrastają w miarę od- 


padania robotników od partii. komunistycz- 
nej i zmniejszania się normalnych źródeł 
dochodu. à n 

|_| Moskwa postanowiła tex y czerpać fun- 
dusze z... filantropji. W kraiach europej- 
skich powstało „Międzynarodowe Stowa- 
rzyszenie Pomocy Robotniczej” (skrót ro- 


_ gyjski M. O. P. R.), oraz t. zw. „Między- 


nar Czerwona Pomoc, w Stanach 
Zjednoczonych również powstała niedaw- 
no filja M. O. RE Organizacje te aja 
zekomo na celu okazywanie pomocy - 
jaa politycznym zaj wszystkich krajach i 
apelują do uczuć ludzkości, a Bondar 
ści i t, p. wszystkich ludzi „szlachetnych i 
uczciwych. Organizacje mają być bezpar- 

- tyjne, zasiłki mają być udzielane więźniom 
bez różnie. partyjnych i t. d. 


~ Oile się nie mylimy, M. O. P. R. miało 


początkowo za zadanie przyjście z pomo- 
» aodare ludności Rosji, śniej a> 
iero, po wypełnieniu tego zadania, zmie- 
ed si towarzystwa, które tymczasem 
opanowane zostało przez kożnunistów. 
|. M.0..P. R. powstawało w czasie, gdy 
głównie z winy niepoczytalnej polityki ko- 


'munistycznej reakcja podnosiła głowę w 


Europy, a tu i owdzie wzię- 
So. i i iee Kosik 
W j lasą r iczą, Kkomuniśc 
raka rhag społeczeństwu w roli sióstr 
miłosierdzia i przez dłuższy czas <A 
tak umiejętnie konspirowali swe czynności 
i cele, że w wielu krajach zarówno:organi- 
 zacje socjalistyczne i „zawodowe, jak też 
J saarka radykalna ofiarnością swą wspie- 
_rały M. O. P/R. 
-= Ale w. końcu przecież wykryto, „że M. 
PO PRR jest jeno filją Kominternu, że słu- 
ży wyłącznie do celów propagandy komy- 
mistycznej, że wogóle nie ma nic wspólne- 
go z akcją pomocniczą dla więźniów. Do- 


wielu krajach 
ła górę. W 


m e nam: c b LO O 


ZE S 


wiedziano się, że czele tej organizacji 
stoi komunista Miihzenberg, kierujący też 


robotą wśród młodzieży komunistycznej, że ` 


statut organizacii nakazuje obsadzać sta- 
nowiska funkcjonarjuszów tylko przez ko- 
munistów. Na ostatnim kongrósie socjali- 
stów niemieckich powzięto uchwałę, za- 
braniającą członkom partji popierać M. 
O. P. R. Również na kongresie socjali- 
stów austrjackich zapadła uchwała, potę- 
piająca M. O. P. R. jako twór komunistycz- 
ny. Niedawno w Anślji, gdzie komuniści 
najdłużej wodzili masy robotnicze na pas- 


ku M, O. P. R., poseł Davies oświadczył 
publicznie, że jest to organizacja komuni- 


styczna, która starannie swą dzia- 
łalność, nie ogłaszając na co i jak wydat- 
kuje fundusze. Davies stwierdza, że pie- 
niadze, majace służyć dla więźniów. poli- 
tycznych, szły m. in. na zakładanie kolo- 
nji robotniczych... nad Wołga. Założenie 
oddział M. O. P. R. w Stanach Zjedn. 
spotkało się z ostrym sprzeciwem socjali- 
stów amerykańskich, którzy doradzają ko- 
munistom, by wpierw zwolnili socjalistów z 
więzień bolszewickich, a później dopiero 
będą mieli prawo mówić o więźniach poli- 
tycznych w państwach kapitalistycznych. | 

Gdy oszustwo komunistyczne wyszło 
na jaw M, O. P.R. zwróciło się do Między- 
narodówki Socjalistycznej z propqg cją, b 
ta wpłynęła na rządy państw Cwdnejckich: 
w kierunku wymiany więźniów komuni- 
stycznych tych państw na więźniów w Ro- 
sji IPronozveję tę Międz. Soc. słusznie 
pozostawiła bez odpowiedzi. Mamy tu bo- 
wiem do czynienia z ordynarną demagogją 
i płaskiem błazeństwem. Pormij amy już za» 
sadniczą stronę sprawy, nawrót do zakład- 
nictwa, przezwyciężonego już oddawna w 
państwach kulturalnych į sprzecznego z no- 
woczesnem poczuciem  prawnem. Takt 
„przesąd' „burżuazyjny" nie może prze- 
mawiać do barbarzyńskich instynktów bol- 
szewików. Ale propozycja komunistyczna 
jest ztrpełnie niewykonalna, gdyż tam gdzie 
socjaliści mają rządy w swych rękach, t. j. 
w Szwecji i Danji, niema wogóle więźniów 
komunistycznych, w innych zaś krajach 
rządy niesocjalistyczne tylko w wyjątko- 
wych wypadkach zgodziłyby się na wy- 
mianę, ale przeważnie w takich, iedy wy. 
mianie miałyby podlegać osoby, najmniej 
może pożądane z punktu widzenia socjali 
stycznego. 

A dalej niema żadnej 'współmierności 
między warunkami konstytucyjnemi np. 


USZE WSZYSTKICH KRAJÓW 


Opłata possiewia uiszczona ryczałtem 
Warszawa, Sroda 3i Grudnia 1924 r. 
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Amglji, Niemiec i Francji a Rosji, Tam 
komuniści podlegają . powszechnie obowią- 
zującemu  prawodawstwu,  stosowanemu 
jednakowo wobec wszystkich. Jeżeli zda- 
rzają się nadużycia i wykroczenia pod tym 
względem, opinja publiczna domaga się za- 
dośćuczynienia i naprawy. Przecież na- 
wet w reakcyjnej Bawarji wypuszczono 
wreszcie pod naciskiem opinji komunistów. 
więzionych od r. 1919, W Rosji natomiast 
wszyscy niekomuniści są poza prawem i 
mogą w każdej chwili znaleźć się/za kratą. 
Warto też przypomnieć, że na wspólnej 
konferencji socjalistów i komunistów w 
Berlinie w kwietniu 1922 r. (konferencja 
ta, jak wiadomo, spełzła na niczem) socja- 
liści postawili wniosek, domagający się, aby 
wszystkie partje robotnicze natychmiast 
wszczęły akcję w swych krajach na rzecz 
uwolnienia wszystkich więźniów politycz- 
nych, ale komuniści odmówili swej zgody 
na ten wniosek. 

Działalność M.O.P.R. można tedy okre- 
ślić, jako „nepmaństwo fiłantropijne”, Ale 
podczas gdy filantropja burżuazyjna nor- 
malnie występuje otwarcie i nie ukrywa 
swych celów, M.O.P.R, działa podstznem i 
osztrstwem, poprostu okradając roboiników 
i radykalne słery mieszczańskie na cele a- 
gifacji komunistycznej, skierowanej prze- 
cite tym, od których wyłudza się pienią- 

ze > i 


By jeszcze więcej wprowadzić w błąd 


opinię, komuniści mają w Europie, obok' | ma bolszewi 


ORGAN PPS. 


IE SIĘ | 


Rok XXX. 


NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM! 


Ceny ogłeszeń: 


wtekście (przed kron) 25 groszy 
nekroło gi 10 œ 
zwytzajne 15 
drobne zajedeń wyraz 10 .„ 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
Q za wiersz wysokości 1 milimetra 


Dia zukułących pracy 50% rabsty 
Odiatoniła w Neniedzieln. o 25% drożej 
Faniazyjne I tabele (bilanse) 50% ,, 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięcia 
Administracji o 10% drożej. 


za ierminowy druk ogloszeń Adna 
nistracja nie odpowiadń, 


«Redakcją | Admin. Warecka 7. 
Konto czekowe P. K. O. Ne. 175. 
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iny pojedydczy 15 gu. 


głoszenia 
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W dzisiejszym iutngrze: 


Bliski krach faszy-= 
| PALI ? 


WYWIAD Z WICEPREM. THUGUTTEM O 
SPRAWACH KRESOWYCH. | 

M. O. P, R. OSZUSTWO KOMUNISTYCZNE 
POD MASKĄ FILANTROPJI. 


ZGON POETY SZWAJCARSKIEGO SPIT- 
*  TELERA. 
KWIATKI Z PRASY ENDECKIEJ. 

MAŁY FELJETON Ultimusa. 


ODCINEK: KRWAWY SIEW P. WOJCIE- 
CHOWSKIEWO. $ 


ONNEA TS T R ARTERE NENEA 
Aby jeszcze jaskrawiej uwypuklić ho. - 


tentocką moralność kómunistów, godzi się 
przypomnieć, że socjaliści rosyjscy wal- 5 
cząc przeciwko okrucieństwam bolszewic- 
kim apelują wyłącznie do robotników, do 
organizacji socjalistycznych i zawodowych, 
ufni, że tylko w sile i solidarności rebotni-. 
ków znajdą otuchę „e ds tg cierpieniach i 
pomoc w swych wysiłkach zrzucenia jarz- 
ckiego. Komuniści zatobiakć | 


P. R. jeszcze t. zw. czerwoną po- | ci „najprzedniejsi' i najbardziej „rewolu- 


moc, by w ten sposób upozorować, jakoby 
tylko ta druga organizacja była komuni- 
styczna, tamta zaś bezpartyjna, 


EIAS AAPEA 


aaaea 
P. wicepremjer Thugutt a 
= © sprawach kresowych. 


Specjalny wywiad „Robotnika“. 


Sprawa Kresów Wschodnich jest jed- 
nem z najbardziej palących zagadnień pań- 
stwowych Polski, mimo więc tego, że o kre- 
sach pisano i mówiono już wiele, zwrócili- 
śmy się do p. wicepremjera TRugutta z 
prośbą o udzielenie nam informacji o obec- 
nym stanie spraw kresowych. 
Jak przedstawia się obecna sytua- 
cja na kresach i czy udało się p. ministrowi 
osiąśnąć pewne polepszenie stosunków w 
województwach wschodnich — pyta nasz 
współpracownik. 

— Sytuacja na Kresach, zwłaszcza w za- 
kresie ieczeństwa,—odpowiada z uśmie- 
chem p. wicepremjer—polepszyła się, nieza- 
leżnie od mej działalności, wskutek mrozów 
i śniegów, utrudniających napady dywersyj- 
ne. Poprawę istotną osiągać będzie można 
dopiero po upływie dłuższego czasu, aczkol- 
wick wszelkie zarządzenia, które Rząd za- 
mierzą ynić, są tak pomyślane, aby jak- 
najprędzej można było skonstatować po- 
czątek poprawy. Pó 

—- Jakie wrażenia wyniósł p. minister 
ze swej podróży do Wilna? 

— W Wilnie, które zresztą iest ośrod- 
kiem mniej zagrożonego terenu, daleko 
mniej się mówi o niebezpieczeństwie napa- 
dów, niż o ciężkiej sytuacji gospodarczej. 
Wszyscy stwierdzają, że podatki są za duże, 
a airh E małe. Ja zaś musiałem zazna- 
czyć, że Wileńszczyzna pod tym wzgledem 
nie ma bynajmniej monopoiu cieżkich cza- 
sów w Polsce. Oczywiście jednak ziemia 
wileńska o bardzo znacznym odsetku lud- 
naści czysto polskiej, nie jest właściwym 
baroimetrem do oznaczania stopnia bezpie- 
czeństwa na Kresach. 

Na postawione z kolei pytanie, w ja- 


t 


| 


| 


cyjni* szkodnicy ruchu robotniczego, nie 
emi żadnych przesądów pod tym wzglę- i 
em. 


j 
< 


se 
NM 
kim stopniu zostały wprowadzone w życie 
ustawy językowe i czy istnieją już jakie 
skutki ich uchwalenia—p. wicepremjer od- 
powiada: - pa his 
— Ustawy te, niestety, do tej pory 
wcale nie zostaly wprowadzone. W tej chwi- | 
li zajmuję się uzgodnieniem poglądów sai 
dzy mną a Ministerjum Oświafy w sprawie 
rozporządzenia wykonawczego do ustawy 
o szkolnictwie utrakwistycznem. Rzecz pro- 
sta, wobec spóźnionej - , szkoły bądź 
utrakwistyczne, bądź z* jednym językiem © 
wykładowym niepolskim będą mogły być 
z: dopiero Ws Soma a szkol- 
nego. W styczniu ma być wprowadz y- 
kład języka Walonikicć iako przednia. 
tu w jednym z wileńskich seminarjów. 
W tym też miesiącu ma być otwarty kurs 
dla nauczycieli Białorusinów — niestety, 
w Bydgoszczy! Uważam to za zły „a 
Zapewniają mnie jednak, że absolutny brak: 
miejsca nie pozwolił otworzyć kursów ty 
w Wilnie. lub chociażby, jak Ró 
kursy, w Krakowie. Jeżeli chodzi o us 
językowe w szkolrictwie i adminisi 
niemasz, oczywiście, żadnej przes 
prawnej, ażeby ktoś nie miał z nich k r 
stać, a utrudnienia, zawarte w rozporządze- . 
niu wykonawczem, o czem pisał „Robotnik 
będę się starał zmienić tak, aby rozporzą 
dzenia wykonawcze odpowiadały istpi 
pacylikacyjnemu duchowi ustaw. = 
— A jaki jest stosunck 
mniejszości narodowych do 
wych? 


— Różny—odpowiada wicepr 
Działacze białoruscy naprzykład 
broszurę informacyjną, w jaki spos 
rusini winni korzystać z tych ust 


2 


R 


si. Nie chcąc zabierać drogiego czasu p. 
wicepremjerowi, który wprawdzie przyj- 
muje wię współpracownika jo Ad u- 
przejmie, udzielając mu wiele cennych i wy- 
czerpujących informacji, choć o wiele spraw 
zapytaćby należało — rzuca on ostatnie 


|, — Jakie sprawy na kresach wymagają 
najpilniejszego załatwienia i co w tym kie- 
„runku d zamierza uczynić? . 
— W najbliższym czasie, — mówi p. 
Thugutt, który w zwięzłych słowach, jasno 
ujmuje całokształt zagadnićń, wykazując. iż 
posioda doskonałą praktykę w udzielaniu 
wywiadów (dziś udzielił dwu) — wej- 
„dzie na warsztat sprawa nadania prawa 
obywatelstwa najszerszym warstwom lud- 
mości kresowej, odbudowanie zniszczonych 
wsi w t, > a aed S i przyjście 
z pomocą ytową ubogiej ludności ziem 
„wschodnich. 


ii 


= Równocześnie zresztą przygotowuje się 

- szereg innych, mniejszych, lub większych. 

 zarzączeń, które swego u nazwałem 

„małemi krokami", jakiemi chciałbym iść 

do urzeczywistnienia wielkiego celu zgod- 

_ mego współżycia narodowości, zamieszku” 
_ jących ziemie Rzeczypospolitej Polskiej. 

Po kilkuminutowej: rozmowie, dotyczą- 

cej spraw, już nie związanych z wywiadem, 

współpracownik nasz, złożywszy podzięko- 

= wante za wywiad, opuścił gabinet wicepre- 

mjera, żegnany przestrogą: „A niech mi 

pan słów moich nie przekręci, bo to się zda- 


Maty feljeton. 


"GABINET VARIABILIS, SYLWESTER 
| MIRABILIS. 


-~ _ Nieprawdą jest, jakoby w naszych prot 
 zaicznych, wypranych z wszelkiej wiary 
_ czasach, już się cuda nie działy, W naszych 

oczach dzieją się cuda, tylko ci, co nie zna- 

ją prawd żywych — a takich jest legion — 
-= cudu nie c5aczą. O przykład nie trudno. 
8 pią chociażby cudowne ocalenie św, Sylwe- 
_.,| Jak z potopu ocałał nasź praszczur 
Noe, jak z ginącej Sodomy i Gomory wy- 
it obronną ręką inny patrjarcha — Lot, 
z kataklizmu redukcji świąt ocalał św. 


— Sy er. 

T >a Podobieństwo z wymie nionymi świę- 
>: równo Noe, jak i Lot—jak poucza Pismo— 
_ £leuterykami nie byli i od kieliszka nie stro- 
- mili, Byli to mckrzy święci Pańscy. Snać 
Najwyższa Prowidencja w szczególnej o- 


= 


= wid R zcaj 
k 


PAWEŁ WÓJCIKOWSKI. 


_ Krwawy siew. 

> ._ Rewolucje, powstania i wszystkie ru- 
. chy wyzwoleńcze czerpią swoją energję 
_ potencjalną z jednostek, kitóre awszy 
_ silnie swój święty cel, dążą doń świecąc 
_ światłem promiennem cnót swoich. 

= Nierzadko te meteory ogniste spalają 
się we własnym płomieniu, lub giną zde- 
rzywszy się z granitową zaporą mroków 
_ przemocy. 

= Często nawet wieść o nich zanika, a 
imiona ich czas pokryje zielskiem zapom- 
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nienia, 
— Imiona bojowników wolności często już 
ną w samym wirze walki—i jeno w ser- 
 cach towarzyszów broni odżywają czasem 
wspomnienia o tych, którzy odeszli w świat 
'cieniów daleki, a którzy życie swe kładli ńa 
ofiarnym stosie. 
Z czasem, kiedy zejdą z tego świata 
adkowie i towarzysze broni, nazawsze 
ną w morzu niepamięci imiona bojowni- 
wolności. + > 
_ Potommi zbierając plony krwawego sie- 
mt nawet nie będą mogli oddać należnej 
„czci siewcom i oraczom ugorów szarego ży- 
icia w niewoli. 
_ Już dzisiaj niejedni nie wiedzą, że zło- 
ty kłos wolności siali z barykad siewcy na 
_ bruki miast, na place kopalń i fabryk, na 
| z4 wiejskich dróg i zieleń mchów po 
lasach. Tysiące mogił zapomnianych zo- 
/ stało jako ślady po bohaterach rewolucji 
set piątego roku, a ich imiona żyją 
9 w sercach rodzin, lub najbliższych to- 
zyszów broni. Hufce żołnierzy rewolu- 
nie miały numerów, imiona wodzów i 
rę; były zamaskowane pseudoni- 
i. Jeden, jedyny ich znak — to krwa- 
ztandar walki. Pod nim walczyli o 
> Pa którzy umiłowali wolność nade- 


Walkę toczyli z przemocnym wrogiem, 

musieli budować głębokie okopy 
piracji kędy jedynym kagankiem była 
a tryumfu. 

nienie wiary niezłommej gorzały w 
Na i i promieniowały szero- 
objęły miljony serc bratnich i złą- 
y się T jedno ognisko, od karota za” | 
cała ziemica, jęcząca stopami 
eh najeźdźców. j l 


jest tem więcej zastanawiające, że za- 


| piece ma nietylko maluczkich i ubogich, ale 
także zaprószonych. 
| Zgóry przewiduję, że odezwą się gło- 
(sy, jakoby św. Sylwester nie był żadnem 
| świętem, bo na kalendarzu „rie jest czer- 
wono", Tym odpowiadam: bracia moi, nie 
według kalendarza, ale wedle czynów sądź- 
cie, święto czy nie święto. I zaiste powia- 
dam wam, bracia moi, być może, że przyjdą 
jeszcze inne rządy. i więcej świąt skasu- 
ją, ale na św. Sylwestra nie śmią tarśgnąć 
się świętokradczą ręką, albowiem gabinet 
variabilis, Sylwester mirabilis, Zwłaszcza, 
jeśli ta sama ręka, która święta kasuje, ta 
i sama ręxa akcyzę inkasuje. A przytem — 
jak powiada przysłowie ludowo-narodowe: 
„Sylwester suchy — budżet kruchy”. 


Ultimus. 


„Kwiatuszki 
z prasy endeckiej 


Mussolinni bankrutuje... na złość swym wro- 
gom, — Urocza „Warszawianka* gardzi sic- 
lanką. — Polsce potrzeba pokoju, aby się ro- 
zegrała w niej wojna. — Praworządność en- 
decka a Konstytucja. asi a armja pol- 
s 


| 
| 
| 


Rozpaczliwy krok Mussoliniego, by za po- 
mocą „demokratycznej“ ordynacji wyborczej 
uratować swą władzę, wprowadził prasę en- 
decką w kłopot nielada. Dotychczas wychwa- 
lała ona jako szczyt mądrości faszystowskiej 
dotychczasową ordynację wyborczą Mussoli- 
niego, a gdy sam mistrz i „książe' rzucił do 
, śmieci swój genjalny płód, endecy nie wiedzą 
ico począć i czy chwalić to, czem wzgardził 
| Mussolini, czy też chwalić Mussoliniego za je- | 
go sponiewieranie własnego dzieła? | 


P. Stroński znalazł wyjście najlepsze. On 
wie zawsze, że wszystko, co się dzieje w o- 
bozie reakcji, jest dobre i mądre i musi przy- 
prawić demokrację o klęskę. Choćby np. ten 
kawał Mussoliniego... „W gruncie rzeczy — 
| pisze p. Stroński — widać, że (przeciwnicy 

Mussoliniego) są do głębi niezadowoleni, czu- 
jąc, iż p. Mussolini i w tym wypadku, jak 
zwykle, postąpił dla swej polityki najkorzy- 
stniej a dla swych przeciwników najdotkli- 
| wiej". 
Musimy rozcza-wtz p. Strońskiego. Je- | 
steśmy przeciwnikami Mussoliniego, a prze- 
cież jesteśmy „w gruncie rzeczy” bardzo za- 
dowoleni, że Mu:zolini znalazł się w taki'h o: 
pałach, w tak ciężkiem położeniu, że musiał 
aż pogrzebać swe własne dziecię faszystow- 
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skie, by nawrócić, choćby pozornie na drogę 
demokracji. Iia"im tı sposobem, p.-Stroński, 
Mussolini, porzucając swą własną ordynację, a 
zapożyczając cudzą oa tak wzgardzonej prze- 
zeń demokracji, postępuje najkorzystniej; dla 
swej polityki, a najdotkliwiej dła przeciwni- 
ków? Od kiedy *» podróż do Canossy ozna- 
cza zwycięstwo?! 

Po najkorzystniejszem ulokowaniu poli- 


tyki Mussoliniego, tenże p. Stroński przebie-' 


ra się szybko 'w grabarza sielanki okresu Mac 
Donalda — Herriota. Zapewnia on, że sie- 
lanka ta skończyła się dla Niemiec i to zapew- 
ne na długo, Mowa tu o uchwale Konferen- 
cji Ambasadorów w sprawie utrzymania oku- 
pacji Kolonji. Jest to oczywiście cios dla 
Niemiec, ale nie wpłynie to w większej mie- 
rze na rozwój stosunków gospodarczych Nie- 
miec, obecnie po uzyskaniu przez Niemcy po- 
życzki zagranicznej, wpłynąć może natomiast 
na wzmóżenie nastrojów nacjonalistyczno-od- 
wetowych? Czy tego praśnie syrenio - słod- 
ka „Warszawianka"? P. Stroński przytem 
wmawia, jakoby uchwała paryska była wyra- 
zem antyniemieckiego kursu polityki angiel- 
skiej. Tymczasem sprawa się ma inaczej. Wy- 
jaśniliśmy wczoraj, że zgoda Anglji i Francji 
na przedłużenie okupacji nie wypłynęła z har- 
monji francusko - angielskiej, lecz przeciwnie 
z obawy konkurencji. Radość więc p. Stroń- 
skiego. z „końca sielanki” okresu polityki po- 
kojowej w lecie r. b., tyleż warta, co humor 
szubieniczny z bezradności Mussoliniego. 
Jak poważnie endecy traktują sprawę po- 
koju, świadczy też artykuł p. Kozickiego, wy- 
drukowany w „Baltische Presse”, a przedru- 
kowany w „Gazecie Warszawskiej". P. Ko- 
zicki słusznie podkreśla, że traktat wersalsk! 
wykreślił sprawiedliwsze granice państwowe, 
niż te, które były przed wojną. P. Kozicki 
również ma rację, gdy pisze, że każdy atak na 
ziemie polskie godzi w pokój europejski, że 
warunkiem pokoju jest bezpieczeństwo Polski. 
Ale zaraz po tem wyłazi endeckie szydło z 


i pacyfistycznego worka. Oto p. Kozicki głosi, 


że cały świat winien dbać o potęgę i bezpie- 
czeństwo Polski także dlatego, że Polska jest 
strażniczką kultury na Wschodzie i ma „mi- 
się" do spełnienia. „Ci, którzy bronić chcą 
swej cywilizacji we wszystkich częściach 
świata (|), wszyscy ci zrozumieją (czyżby? 
Red.), że na zięmi polskiej rozgrywa się, lub 
rozgrywać będzie walka o pokój światowy, 
walka o zachowanie cywilizacji, o największy 
skarb ludzkości, o zdobycze, które jednym 
dadzą się ująć słowem — Rzym". 

Czyli Polska potrzebuje pokoju, by ro- 
zegrać walkę między Rzymem a Moskwą! Nie, 
p. Kozicki, Polska potrzebuje pokoju nie dla 
Rzymu, ani dla spełnienia „misji”, lecz dla 
wszechstronnego rozwoju gospodarczego i kul- 
turalnego razem z innemi państwami. 


e Jak wrząca lawa wulkanu rozlała się | 
rewolucja w Królestwie Polskiem. | 
Praca zamarła. jj 

Stanęły koleje, fabryki i kopalnie. 

Lud skupiony czerwonymi sztan- | 
dary wyległ na ulice. | 

Carscy siepacze poznikali, chroniąc się | 
w swoich kryjówkach, | 

Powiew wolności przeleciał po kraju. | 

W pierwszych dairi generalnego ` 
strajku w r. 1905, w Zagłębiu Dąbrowskiem | 
sunął olbrzymi pochód z Dąbrowy Górni- | 
czej przez Zagórze, Sielce do Sosnowca, 
niby potok szumiący, groźny, nucący po- 
tężną pieśń rewolucji. 

Las czerwonych sztandarów, jak ogni- | 
sta wstęga błyskawic lśnił nad głowami ro- | 
boczego ludu. | 

Zdawało się, że żadne zapory nie osto- | 
ją się przed siłą zbudzonych mas. * 

- Pieśń bumtu, krzyk ucisku, natchnienie 
czynu i zespolenie serc gorących brzmiało 
potężnym chórem i odbijało się echem | 
wśród lasów. Ś 

Płynęła wielka pieśń przez śnieżne 
całuny pól a pochód parł naprzód. 

Liczne dopływy pochodów  zespalały 
się z nim w drodze. Było coś w tym pocho- 
dzie wielkiego, groźnego i świętego zara- | 
zem. 


Dziesiątki tysięcy ludzi maszerowały 


ło pochodu i szła przed pierwszym sztan- 


darem. 
Edward Miętka szedł obok, tuląc do 
piersi isk dynamitow ! 


Przestrzeń między di a kozakami 
zmniejszała się co chwilę. 

Starcie wisiało w powietrzu. 

Już zapach dziegciu i ciepły oddech 
koni kozackich owiewał twarze bojowców, 
śdy między nich a kozaków wskoczył czło- 
wiek w mundurze i błagalnym głosem zwró- 
cił się do pułkownika: 

Gospodin pałkownik! Nie strelaj- 
tiel., Radi Boga, nie strelajtiel... *) 

Bojowcy stanęli pa kozakami i wraz 
z innymi utworzyli łańcuch, odgradzając 


bezbronnych od czerni kozaczej, 


Każdy z bojowców ściskał kurczowo 
kolbe rewolweru, czekając jeno hasła. 

Pochód parł naprzód. 

Kozacy rózciąśnęli się w  tyraljery 


| przez całą szerakaść ulicy i lewem skrzy- 


dłem sięgali wejścia na dworzec. 


| 


t 


i 
| 


| 


| 
| 


| 
} 


Dziedziniec przed dworcem i cała sze- | 


rokość ulicy była wypełniona morzem głów 
ludzkich. by i 

—. Gaspada **), razajditieś—prosił po- 
licmajster. 

Sytugceja z każdą chwilą stawała się 
śroźniejsza, bo pułkownik kozacki 
nie chciał pokazać, co jego mołojcy umieją. 


Dzięki jedynie taktowi połżcmajstra nie | nię: w 


w ordynku czwórkami. Każda czwórk s A : 
M aa anih Eion y. AATA się | przyszło wówczas do rozlewu krwi. Palic- 
ogniwem wielkiego pochodu zbudzonej re- | 
wolucji. j; 

Serca biły w takt pieśni. 

Genjusz czynu każdemu nad czołem 
świazde promienną zapalił i wiódł naprzód 
i naprzód. 

Jak stado orłów bojowych szły hufce 
żołnierzy rewolucji. 

«Nasz sztandar płynie ponad trony... 

Płynęła pieśń, jak huk fal morza w 
czas burzy, groźna, melodyjna i piękna. 

pochód znalazł się w pobliżu 
dworca kolejowego w Sosnowcu, napotkał | 
pierwszą zaporę, 

14-ty pułk dońskich kozaków, naje- 
żywszy spisy i szable, czekał spotkania się 
z ludem. | 

Dowódca pułku przebieśał na koniu 
szeregi kożacze, a burka, wzniesiona wia- 
trem u ramion łopotała, niby czarne skrzy- 
dła. krwiożercześo ptaka. 

Pochód parł naprzód. 

Piątka bajowców wysunęła się na czo» | 


siebie, kozacy ustąpili, a pochód. opano- 
| wawszy dworzec kolei warszawsko - wie- 
! deńskiej, udał się pod szkołę realną Die- 
_ tla, gdzie odbyło się olbrzymie zgromadze- 
j nie ludowe. | 

Kolosalny plac przed szkołą i sąsiednie 
pola pokryły nieprzeliczone rzesze ludu z 
całego Zagłębia. 

Kilkunastu trybunów przemawiało ró- 
wnocześnie do zgromadzonego ludu. 

Po zgromadzeniu tysiączne rzesze lu- 
du, wśród śpiewów, wracały spokojnie do 
domów. i 

Moc różmych proklamacji rozdawano 
wszędzie, bo każdy chętnie czytał „bibułę” 
partyjną. I 

Dziwne wydawało się, że kozacy czę- 
sto dopraszali się o odezwy, Oakazało się 
z czasem, że nie byli oni ogarnięci ogólnym 

*) Panie pułkownikul Nie strzelać! Na miły 
Bóg, nie strzelać! : i 

*) Panowie, rozejdźcie się! 


| 


koniecz: | młodzieży, 


< 
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Równie nieszczere, jak zapewnienie po- 
kojowe. endecji, są jej frazesy 0 potrzebie 
praworządności w Polsce, lub obłudne twier- 
dzenie o ukochaniu armji polskiej. Oto np. 
„Gazeta Warszawska" w numerze poniedział-- 
kowym z 29 b. m. napada na sądy przysięgłe 
i twierdzi, że niema żadnej racji wprowadzać 
je w Polsce. A przecież racja jest, bo Kon- 
stytucja polska nakazuje wprowadzenie są- 
ów przysięgłych, tam, gdzie ich jeszcze nie- 
ma, 

Albo z racji uchwalenia przez Sejm ústa- 
wy o rekwizycji mieszkań dla wojska (za tą 
ustawą głosowali też endecy!) „Gazeta War- 
szawska" w tymże numerze grozi poprostu 
agitacją przeciwko armji, o ile ustawa o re- 
kwizycji wejdzie w życie. | 
Tak. Pokój, praworządność, miłość do 
armji własnej — wszystko to piękne rzeczy, 
ale nie na użytek prywatny endeków. 


Z 


BROZYZNA. 


CENY MASŁA. 


Ceny masła, wyśrubowane przed święta- 
mi, uległy obecnie, z powodu zmniejszenia 
zapotrzebowania, zniżce. Masło wyborowe. 
dochodzi do 7 zł., deserowe do 6 zł. 40 gr., 
osełkowe od 5 zł. 50 gr. do 6 zł., solone 4 zł. 
60 gr. (bez zmiany). Masło syberyjskie, któ- 
re niedawno ukazało się na rynku warszaw- 
skim, jest trochę lepszego gatunku od krajo= 
wego solonego. Masło syberyjskie sprzedają . 
po 4 zł. 30 gr. w hurcie i po 5 zł. 20 gr. w de+ ~ 


talu za 1 gatunek oraz po 5 zł. 30 gr. w hur- ` 
cie i 5 zł. 80 gr. w detalu za II gat. Wszystkie “ 
ceny podane są za kg, (—). 

WĘGIEL TANIEJE OD NOWEGO ROKU. 

Począwszy od 1 stycznia 1925 r. związek 
przemysłowców węglowych na Górnym Ślą- 
sku wprowadza nowy zniżony cenmik węgla. 
Zniżka ta przeciętnie wahać się będzie od 3 
do 5 proc. od ceny ustalonej przed 20 listo- 
pada 1924 r. Obniżenie cen węgla przemysło- 
wcy uzależnili od obniżenia taryfy kolejowej 
dla węgla, ponieważ zaś nowa taryfa kolejo- 
wa na rok 1925 przewiduje obniżenie taryfy, 
sprawa zmiany cennika węglowego tem sa- 
raem jest załatwiona. (v). 

ZNIŻONA TARYFA KOLEJOWA. 

Z dniem 1 stycznia 1925 r. wejdzie w „ży- 
cie nowa taryfa kolejowa, uwzględniająca sze- 
reg ulg na artykuły pierwszej potrzeby w 
przemyśle i handlu. Taryfa ta obecnie znaj- 
duje się już w druku. Jako  najcharaktery- 
styczniejsże ulgi taryfowe należy wymieniś 
przeniesienie węgla z klasy /E taryfy ulgowej 
do klasy F. (v). : 
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entuzjazmem rewolucji, a odezwy partyjne 
miały dla nich wartość zgoła mną, aniżeli 
dla szerokich mas ludowych. 

Pewnego razu, gdy piszący te słowa 
z kilkoma towarzyszami rozlepiał odezwy 
w Zagłębiu. podszedł do niego kozak, pro- 
sząc o odezwy, a gdy go zapytano, czy jest. 
rewolucjonistą, zaprzeczył i wyjaśnił:  _ 

— Ja waszi prokłamacji upotrebliaju 
kak bumażki dla kurenja tabaka *). 

Rewolucja poczęła zataczać coraz szer- 
sze kręgi i z dniem każdym szeregi bojow- 
ników wolności wzrastały stokrotnie. 

We wszystkich kopalniach i fabrykach - 
w Zagłębiu Dąbrowskiem P.P.S. pozakła- 
dała koła robotnicze, gdzie uczono robotni- 
ków, prócz zasad socjalizmu, wszystkiego, 
co w życiu przydać się może. Dzieki właś- 
nie tym kołom, niejeden z robotników na- 
brał ochoty do dalszej nauki i z czasem 
zdobył nawet wyższe wykształcenie :i zajął 
kierownicze stanowisko w hierawhji spo- 
łecznej. ' 

W rewolucji 1905 r. gorowas najwyż- 
szy ton entuzjazmu i ukochania idei, to też 
była ona czysta i piękna, oblitująca w moc 
najszlachetniejszych dążeń 1 porywów, 

Rewolucja nastrajała serca i umysły 
jak najcudniejsza muzyka i po- ` 


| ezja, więc czyste jej tony tworzyły symfo- 


| 
| 


alki ofiarnej. sg 
Czyż to nie było poezją, czyż to nie by- 


majster wziął całą odpowiedzialność na j ło piękne, gdy się widziało żony górników, 


śpiewające swym dzieciom miast kołysanki: 
„Hura, zerwijmy z carów korony, 
Gdy ludy dotąd chodzą w cierniowejl«" ~ 


Często spotykało się gromadkę małych, 
zamorusanych pacholąt, o bladych, Wwy- 
nędzniałych liczkach, która, zatknąwszy na 
patyku kawałek czerwonej bibułki. drepta- 
jąc w kółko po podwórzu, śpiewała zgodnie: 


„Klew nasą dlugo leją katy. 


Takie obrazy mogła stworzyć tylko re- 
wolucjay yada ofiarna, której hasła ro- 


dzily się w sercu. AB. i 
"wyłoniła ona z siebie wielu ludzi, któż 
rzy nietylko umieli kochać i cierpieć, lecz 
także umierać za miljony, kładąc podwali- 
ny ze swej krwi sertiecznej pod: święty oł- 
tarz wolności.. zj 
tDokończenie nastąpi). 
*) Ja waszych proklamacji używam, jako pa- 


pierków do palenie tytuniu RSE 
°. 


d 
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Dwie Ojczyzny” 


Oto dziś tajemnicę ciemięzcom wydzierami: 
_ Słuchajcie! Jest Ojczyzna i niema jej wcale. 
Gdy jako żołnierz walczę w bitewnym upale, 
Kiedy na polu bitwy w męczarniach 
umieram, 
Wtedy czuję Ojczyzny mej uścisk miłosny 
I widzę ją promienną, jak moje powieki | 
 Anielską, ciepłą dłonią zamyka na wieki, 
Jak mnie żegna na zawsze jej uśmiech 
radosny. 


Lecz kiedym w dniu zwycięztwa złożył 
anatema, 
Gdy mundur zamienilem na bluzę, sukmane, 
By przy warsztacie pracy jej dłonie 
siostrzane 
Uścisnąć, wtedy widzę, że Ojczyzny niema... 


Nie widzę jej przy pługu, ani przy 
warsztacie, 
Ni w swojej pieśni, którą mozolnie 
wykuwam; 
Dopiero w mojem sercu jej przyjście 
przeczuwant —- —- 
Ujrzę ją, ujrzę znowu, w ogniu przy 
armacie. 
Znów moje serce chwyci w siostrzane 
ramiona 
I słowa tajemnicze wyryje na szpadzie, 
Że jedna jest Ojczyzna, która w grób się 
; kładzie, 
A druga żyje wiecznie—0Ojczyzna czerwona. 


I dopóki nas prawda z pierwszą nie 
rozdzieli, 
Dotąd druga czerwona zawsze będzie 
biedna, 
Albowiem są dwa światy—dwie ojczyzny— 
na 
Ojczyzna uciśnionych — druga gnębicieli, 


Władysław Kołodziej. 
*) Drukujemy wiersz powyższy ze względu na 
jego wartość Bteracką, nie podziełając poglądów 


autora na ideę ojczyzny. 
f Redakcja. 


Sprawy skarbowe 


Wyroby tytuniowe b. łabryk prywatnych. 


-Rozporządzeniem p. ministra. Skarbu z dn. 19 
` listopada 1924 r. ustanowiono termin rozprzedaży 
wyrobów tytuniowych, pochodzących z produkcji 
b. fabryk prywatnych, na dzień 31 grudnia 1924 r. 
P Termin ten przedłużył p. minister Skarbu do dn. 
"15 lutego 1925 r. Odnośne rozporządzenie ukaże 
się w dniach najbliższych w Dzienniku Ustaw Rze- 
czypospolitej, 

„p YA którzy wyroby te będą posiadali 
na składzie po dniu 31 grudnia 1924 t, obowiąza- 
ni będą nadal do wywieszania na widocznem miej- 
scu zawiadomień o sprzedaży tych wyrobów z wy- 
mienieniem ich gatunku. 


Likwidacja Syndykatu przekszoweśo 
banków polskich. 


. Z dn. 31 b. m. zostaje zwinięty Syndykat prze- 
kazowy banków polskich, powołany w swoim cza- 
sie do życia, celem zorganizowania ruchu przeka- 
_ zowego ze Stanów Zjednoczonych Ameryki do 
- Polski. 

Z chwilą rozwiązania kontraktu przekazowe- 
go między Rządem polskim a Guaranty Trust Com- 
pany of New-York, dalsze prowadzenie Syndykatu 
_przekazowego banków polskich, który był wyko- 
_ nawcą rzeczonego kontraktu z ramienia rządu, 
| straciło rację bytu, wobec czego postanowiono go 
zwinąć, Zaznaczyć należy, że 100% akcji Syndy- 
katu skoncentrował w swem ręku Bank gospodar- 
| stwa krajowego, podczas gdy poprzednio udział 
| rupy rządowej w Syndykacie wynosił 51% kapi- 
tału. Całokształt akcji przekazowej, prowadzonej 
dotąd przez Syndykat przekazowy banków pol- 
skich, obejmuje z dniem 1 stycznia 1925 r. Bank 

3 gospodarstwa krajowego. 


Ciągnienie „Dolarówki", 


Wobec przypadającego w dn. 1 stycznia 1925r. 

święta Nowego Roku, ciągnienie 5% Premjowej 

| pożyczki dolarowej odbędzie się w dn. 2 stycz- 

mia tego roku o godz. 11 rano w lokalu Ministe- 

y rjum Skarbu (Rymarska 3, mała sala konferencyj- 
na). 


| Hister Sokal 0 yi cj 
w nrzemyśe górnoćagkim. 


PAT) W dniu wczorajszym p minister So- 
kai przyjął w gmachu województwa przedstawicie- 
H całej prasy górnośląskiej, wobec których pod- 
- kreślił, że ze względu na konkurencję, jaką Gór- 
7a ny Śląsk musi prowadzić z Niemcami, konieczne 
jest wytężyć wszystkie siły. Wysiłek ten wyjść 
| mwsi od całego przemysłu, to jest od pracodaw- 
| ców i robotników. Minister wskazał następnie na 
| to. czego spodziewać się należy od pracodawców, 
~ choóby nawet obecnie nie byh oni w możności 
| zdobycia się na wkłady dla ceićw inwestycyjnych 
; | Kepsza gospodrka w zakładach zależy przede- 
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ROBOTNIK, środa, 31 grudnia 1924 r, 


wszystłkiem od umiejętnego prowadzenia technicz- 
nego i handlowego przedsiębiorstw, wprowadzenia 
nowych metod, które, jak wieloletnia praktyka 
sobie w nowych warunkach nowych rynków zbytu 

Robotnicy ze swej strony ułatwić mogą reer- 
ganizację, przyczyn'ając się do wprowadzenia tych 
nowych metod, które, jak wie oletnia praktyka 
wykazała, przymoszą dla klasy robotniczej duż. 
korzyści. Minister Soka! zakończył swoje przemó 
wienie stwierdzeniem, że rząd mu największą tro- 
skę o potrzeby przemysłu tej dzielnicy, oraz wy- 
raził przekonanie że Górny Śląsk który po ty'e 
wiekowem oderwan u od macierzy, został wresz- 
cie po wsze czasy związany z Rzeczpospolitą, wei- 
dzie w bliskiej przysz' uści na normalną drogę pe!- 
nego rozwoju gospodarczego  spuiecznego. 


Wspólna hurtownia 
spółdzielcza. 


29 grudnia, o godz. 7 wiecz., podpisano 
umowę między Związkiem Polskich Stowa- 
rzyszeń Spożywczych („Społem'”) i Związ- 
kiem Robotniczych Spółdzielni Spożyw- 
czych w sprawie utworzenia i prowadze- 
nia wspólnej hurtowni, przy zachowaniu 
odrębnych dwuch Związków rewizyjnych. 
Umowę podpisali prezesi : „Społem: 
B. Siwik i Z. R. S. S. — poseł Kwapiński, 
oraz czionkowie Zorządów: R. Mielczarski, 
Rapacki („Społem”) i Z. Zaremba, K. Ka- 
kietek (Z. RS.S.). Odpowiednie pertrak- 
tacje trwały kilka miesięcy. Umowa obo- 
wiązujc od 1 stycznia 1925 r. 


m 


Afera bankowa 


w Częstochowie. 


DALSZE ARESZTOWANIA. 

'W związku z nadużyciami Zawadzkiego 

w oddziele częstochowskim Banku Polskiego 
onegdaj aresztowano dwuch znanych w Za- 
głębiu kupców: Jerzego Cholenickiego, pre- 
zesa miejscowego stowarzyszenia kupców i 
Bolesława Rylskiego, prezesa częstochowskie- 
go Sokoła, Po przesłuchaniu sędzia śledczy 
zwolnił obu aresztowanych za kaucją. 


BANY zmowa grasnia MA TODTONICZA 


Oddział korpusu pogranicznego odparł ze 
wsi Połośnia w powiecie nieświeskim bandę, 
która usiłowała przejść przez granicę. 

Napady te w ostatnich czasach znowu 
częściej powtarzają się i jak się dowiadujemy, 
$rasanci występują jawnie i otwarcie w so- 
wieckich mundurach wojskowych. 
Eaa aaa aa ai oka sa aaa zda odno don GA) 

KOMITET GWIAZDKI DLA NAJUBOŻ- 
SZEJ DZIATWY WARSZAWY, zawiadamia, 
iż w piątek dnia 2 stycznia o godz. 7-ej wiecz. 
w sali O. K. R., AL Jerozolimskie 6, odbędzie 
się posiedzenie ostateczne w sprawie „Święta 
Choine. “ proszone są wszystkie osoby za- 
interesowane o jaknajliczniejsze przybycie, 
gdyż jest to ostateczny termin zdecydowania 
wszelkich spraw dotyczących „Gwiazdki“. 
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igon Spiiteian. 

W Bernie w Szwajcarji zmarł w 80 roku 
życia Karol Spitteler, poeta szwajcarski, pi- 
szący po niemiecku. 

Spitteler, hołdował pięknej formie poezji 
klasycznej. Kilka utworów Spittelera prze- 
tłumaczono na język polski, (kilka utworów 
poetyckich ukazało się w Kalendarzu Robot- 
niczym P. P. S.). 

W roku 1910 Spittelerowi przyznano na- 
środę Nobla. 

W czasie wojny Spitteler mimo przyna- 
leżności do kultury niemieckiej, zajął wrogie 
w stosunku do państw centralnych stanowi- 
sko, opowiadając się po stronie koalicji, cze- 
go mu Niemcy do dnia dzisiejszego darować 
nie mogą. 


Uchwala Międzynarodowem 
Kongre dzklarzy. 


Międzynarodowy Kongres szklarzy, który ob- 
radował od 19—25 września r. b. w Pradze czes- 
kiej, uchwalił przedłożyć rozmaitym krajom me- 
morjał w sprawie pilnych żądań robotników szkla- 
nych. 

W sprawie prawnej cchrony pracy robotni- 
ków szklanych, memorjał wysuwa następujące żą- 
dania, które w streszczeniu podajemy: 

1) Tydzień pracy dla robotników szklanych 
na piecach hutniczych (wydmuchiwacze i ich po- 
mocnicy) ma wynosić 45 godzin, włącznie z robotą 
przygotowawczą Wyjątkowo podczas miesięcy le- 
tnich: czerwiec, lipiec, sierpień, czas pracy skra- 
ca się dla wyżej wymienionych robotników do 6 
godzin dziennie. 

2) Dla innych robotników w hutach szklanych 
włącznie ze szmelcerami i ich pomocnikami żądać 
należy 46-godzinnego czasu pracy, tak samo, jak 
i w innych gałęziach przemysłu. 

3) Żąda się zakszu zatrudniania w hutach 
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szklanych dzieci niżej lat 14-tu i używania ich 
przed rokiem 16 życia do wydmuchiwania szkła. 

Kobiet i robotników młodocianych niżej lat 16 
nie wolno zatrudniać przy aparatach, do których 
używa się kwasów, a również przy precy nocnej. 

4) Lokale pracy i warsztaty muszą odpowia- 
dać warunkom hygjcny i muszą być zaopatrzone 
w urządzenia ochronne, odpowiednie dia poszcze- 
gólnych robót. 

5) We wszystkich fabrykach, gdzie uznano za 
możliwe, należy wprowadzić piszczale pneuma- 
tyczne, które mają zastąpić dmuchanie ustami. 

6) Przerwa w pracy wynosić ma przymusowo 
36 godzin (od soboty do poniedziałku), z wyjąt- 
kiem tych robót, które z technicznych względów 
uznane są za niezbędne, 

7) Robotnikom szklanym należy zapewnić us- 
stawowo konieczne urlopy. 

8) Bezrobotni winni otrzymywać wsparcia ze 
strony państwa oraz przemysłu szklanego. 

_. Pozatem memorjał zawiera żądania w spra- 
wie: fachowych szkół dokształcających; stosowa- 
nia maszyn w przemyśle szklanym. 

Powyższy memorjał przesłany został przez 
Zw. Zaw. Rob. przem, szklanego Min. pracy i ð- 
pieki społ. i Związkowi hut szklanych w Polsce. 


Kronika socjalistyczna. 


25-LECIE PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


W FINLANDJI. 


A / r. b. upłynęło 25 lat od powstania 
grywa pai socjalistycznej. Z tej 
partja wydała ksi i 
zde > w neea Kabe n HRE SEA 

ja liczy obecnie 28 tys. członków, 
w tem 6000 kobiet, Odrębnie istnieje orga- 
nizacja młodzieży, współdziałająca z par- 
tją, a licząca 3 tys. członków, w tem poło- 
wa dziewcząt. Aczkolwiek organizacja o- 
światy robotniczej istnieje niezależnie od 
partji, partja wywiera na nią wpływ znacz- 
ny, a oprócz tego cieszy się subwencją pań- 

. Socjalliści mają 60 posłów w parla- 
mencie na 200. W ostatnich wyborach so- 
cjaliści uzyskali 254.672 głosów, co wynosi 
ać wszystkich głosów. 
artja wydaje 12 czasopism, w tem 
dzienników, 6 wychodzi 2 razy aaia, 
a 1 dwa razy miesięcznie, Wychodzi poza- 
tem tygodnik satyryczny. Młodzież wydaje 
s) sagi a organizacja kobieca miesięcz- 
nik. 
Federacja Zawodowa nie przyłączyła 
się dotąd do żadnej z Międzynarodówek. 
Istnieją dwie organizacje spółdzielcze, z 
których jedna liczy 185 tys, członków, o 
większości robotriczej. 
, Co do komunistów, to partja, podszy- 
wająca się pod nazwę „robotniczej partji 
socjalistycznej", a będąca organizacją ko- 
munistyczną, została rozwiązana mocą de- 
cyzji Izby sądowej w Abo w czerwcu 1924 
roku. Posiada ona 18 posłów w parlamen- 
cie. 
RUCH SOCJALISTYCZNY POZA 

EUROPĄ. 


, Dotychczas z poza Europy tylko par- 
tje socjalistyczne Stanów. Zjednoczonych 
i Argentyny, oraz kilka partji robotniczych 
dominjów brytyjskich przystąpiło do Mię- 
dzynar, Socjalistycznej. nie z uchwą- 
łą Komitetu Administr., sekretarjat Mię- 
dzynar. rozesłał cyrkularz do wszystkich 
pariji poza Europą z wezwaniem przystą- 
pienia do Międzyn, na podstawie zasad, 
uchwalonych w Hamburgu. 


Tatęzerze 20-zlotówek. 


Dowiadujemy się, iż policja kryminalna 
wpadła na trop fałszerzy 20-złotówek. A- 
resztowano 8 osób, przy których znaleziono 
większą ilość doskonale podrobionych ban- 
knotów. 

Policja czyni dalsze poszukiwania i są 
wszelkie widoki, że wkrótce cała organizacja 
znajdzie się w ręku sprawiedliwości. 


Wolne miejsca. 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w War- 
szawie poszukuje kandydatów z dobremi świadect- 
wami i referencjami do obsadzenia następujących 
posad; 8 

NA MIEJSCU: 

W Oddziale umysłowo pracujących (Ciepła 21, 
tel. 232-16): 1 kierownika tartaku, 2 wychowaw- 
czyń do dwojga dzieci, 1 bony na przychodnią, I 
inspektora szkolnictwa ogólnego, 1 kustosza muze- 
um pedagogicznego i 1 kancelistv, piszącego na 
maszynie — dla inwalidów wojennych lub ich ro- 
dzin, 1 maszynistki - stenografistki, ! korespon- 
dentki francuskiej z maszyną, 1 biuralistki-maszy= 
nistki, 1 elektrotechnika - montera, 4 agentów do 
sprzedaży książek, 4 agentów do sprzed. papieru 
na pensję i prowizję, 4 agentów do przyjmowania 
zamówień na portrety, 2 agentów dó sprzedaży 
węgla, 2 agentów do sprzed. pasty do obuwia, 2 a- 
gentów z branży technicznej, 1 agenta z branży 
farmaceutycznej, 1 agenta z branży kolonialnej, 
2 agentów do sprzedaży mydła i smarów, 1 agen- 
ta do biura ekspedycyjnego, 2 woiażerów branży 
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farmaceutycznej na prowincję, 1 buckalterki-ko- 
respondentki z doskonałym niemieckim i maszyna, 
1 technika budowlanego - kalkulatora. 

W Oddziale dla roboiników i rzemieślników 
(Ciepła 21, tel. 123-65); 1 montera na telefony we- 
wnętrzne, 1 elektromontera, 2 szwejserów, 3 mon- 
terów samochodowych, 4 kotlarzy de składania 
dachowych konstrukcji, 1 pomocnika murarskiego, 
2 krawcowych, 4 maszynistek - pończoszarek. == < 

W Oddziale dla służby domowej (Ciepła 24, 
tel. 153-27): 55 służących, 1 woźnego. 3 

W Oddziale dla młodocianych (Rymarska 2/4, 
tel. 123-54): 4 gońców, 8 chłopców do pomocy fa- i 
brycznej, 4 chłopców na praktykę ruetalową, 1 
chłopca na praktykę do optyka, 1 dziewczyny do 
pomocy w fabryce, 3 dziewcząt do obsługi. S 


NA WYJAZD. pe 


" a 

W Oddziale umysłowo - pracujących: 5 nau- r 
czycieli z pełnemi kwalifikacjami do szkół powsż, USA 
1 nauczyciela łaciny do klas wyższych, 1 nauczy- 
ciela matematyki i fizyki, í nauczycielki niemiec- hi 


kiego języka do gimnazjum, 3 lekarzy okręgowych 
i rejonowych do Scjmików, 2 lekarzy do gimna- 
zjum, 12 lekarzy wolnopraktykujących. ; 


Kronika polityczna. 


PRZEDŁUŻENIE SĄDÓW DORAŹNYCH. ' 4 

Min. spraw wewn. Ratajski wydał w dnia 
wczorajszym na mocy uchwały Rady mini- 
strów z dnia 17 grudnia 1924 r. rozporządze- — 
nie w sprawie przedłużenia sądów doraźnych, 
począwszy od i stycznia 1925 r. do 30 czerw- 
ca 1925 r. Rozporządzenie to zostało w dniu 
wczorajszym rozplakatowane na murach m. 
st. Warszawy oraz całej prowincji. Należy 
zaznaczyć, że sądy doraźne nie będą obowią- 
zywały w powiatach: bielskim, ciechanow- © 
skim. gostyńskim, kolnieńskim; kolskim, ko- 
nińskim, konstantynowskim, lipnowskim, ma- 
kowskim. mławskim, piotrkowskim, płockim, 
płońskim, przasnyskim, pułtuskim, radoms- 
kowskim, radzyńskim, rypińskim, sierpeckim, 
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słupeckim, szczuczyńskim i włodawskim. (w. 
REWIZJA KONCESJI. EL 
Dziś ma się ukazać w Dzienniku Ustaw 
rozporządzenie Prezydenta Rzplitej w sprawie 
rewizji koncesji na sprzedaż artykułów mono- 4 
polowych jak tytuń, wyroby wódczane, sól i — 
t. p. Eat 
Rewizja ta dokonywana będzie w ciągu 
dwuch lat i koncesje te stopniawo oddawan 
będą inwalidom oraz wdowom i sierotom po 
poległych ną polu walki lub w inny sposód 
zasłużonych. WŚ 


METROPOLITA DYONIZY U MARSZAŁ- 

KA SEJMU. i 

Marszałek Sejmu p. Rataj przyjął wcze 

raj metropolitę prawosławnego Dyonizego. 
Jak się dowiadujemy metropolita pozo- 

staje nadal na swem stanowisku i 


Pan Marszałek Rataj wyjeżdża dzisiaj na 
dwutygodniowy odpoczynek. EN 
POLSKI DELEGAT FINANSOWY. 
Delegat Rządu Polskiego przy komisji od- 
szkodowań p. Jan Mrozowski został miano- E E 
wany delegatem Rządu na konferencję mini- 
strów finansów państw aljanckich, która zbie- 
rze się w Paryżu dn. 6 stycznia 1925 r. — 


O TRAKTAT HANDLOWY Z NIEMCAMI. 

Minister spraw zagranicznych p. Al. Skrzyń- 
ski przyjął dnia 30 b. m. posła niemieckiego 
p. Rauschera, z którym omawiał traktat hane i 


dlowy polsko - niemiecki. ; 


MIN. SOKAL W KRAKOWIE. AEE „ią 
Wczoraj przybył do Krakowa p. minister © 
pracy i opieki społecznej Sokal. Minister po- 
witany został w auli dworca kolejowego przez 
przedstawicieli władz. ę: 


POWRÓT MIN. KIEDRONIA. cą 
Wczoraj po południu p. minister Kiedroń 
odjechał z Krakowa do Warszawy. y Eo 
ROKOWANIA O KONKORDAT. = 
Poseł St. Grabski wyjechał wczoraj do ; 
Rzymu, gdzie będzie kontynuował rokowanie + 
z Watykanem o zawarcie konkordatu. 3 


ROKOWANIA POLSKO - CZESKIE. * 
Dnia ,5 stycznia 1925 r. rozpoczną się. 
Warszawie w dalszym ciągu rókowania po 
sko - czeskie w sprawie zawarcia konw 
kolejowej. Delegaci czescy przybywają < 
Warszawy dnia 4 stycznia 1925 r. $ 


P. ŻARNOWSKI NIE USTĘPUJE. i 


(PAT). komunikuje: Pogłoski, powtórzone | 
przez część prasy, o rzekomem ustąpieniu | 
Prezesa Najwyższej Izby Kontroli p. Żar: > pi 


skiego są najzupełniej bezpodstawne. p 

ECHA STRAJKU LISTOPADOWEGO. 

(PAT). W odpowiedzi na interpelacj 
słów z Klubu Zw. Lud.-Nar. w sprawie 
nownego przyjmowania do służby w dy 
kolei państwowych w Warszawie b. 
ków tej dyrekcji, zwolnionych przez spe 
komisje w roku 1923 za strajki i dezorg 
cję pracy, p. minister kolei przesłał | 
p. Marszałka Sejmu następujące 1 

Rząd poprzedni w listopadzie 


— 


m 
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— 
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kolejnictwie, oświadczył, że przy ro 
niu spraw, wynikłych w związku ze 
nie bedzie sie kierował w stosunku do 
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Bo. ROBOTNIK, środa 31 grudnia toń |_| NE m 


' Wspomniane zatem w: interpelacji rozpo- 
rządzenie dyrekcji kolei państwowych w War- 
szawie jest wypływem wyżej przedstawione- 
go stanu rzeczy. 


Z RADY MINISTRÓW. 
fPAT.). Rada Ministrów 29 grudnia uchwaliła 


projekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o znie- 
sieniu odrębności powiatów „Poznań - Wschód” tł 
„Poznań - Zachód” i uiworzeniu z nich jednego 
powiatu poznańskiego z siedzibą urzędu w Po- 
|znaniw, oraz o wyłączeniu z powiatu Śrem $min: 
'Puszczykowo, Puszczykowo Stare i Puszczyków- 
ko i włączeniu ich do powiatu Poznań. 


wników kolejowych względami politycznemi, | 
lecz jedynie rzeczowemi i zaciągnął zobowią- 
zanie, że nikt z pracowników kolejowych z 
sam strajk, jako taki, nie będzie karany, z wy- 
jątkiem tych pracowników, którzy w związku 

ze strajkiem dopuścili się sabotażu lub gwał- | 

| 

| 

| 
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tu w rozumieniu ustawy karnej. 
zobowiązania wydano 


kolejowym, w których strajk siał 

| miejsce polecenia, aby dopuściły do służby 

| tych pracowników, którzy od jej wykonywa: 

"nia zostali usunięci z powodu strajku — spra- 

zaś prac. obwinionych o gwałt lub sabo- 

/ taż, miały być skierowane do prokuratora i 
na drogę dochodzeń dyscyplinarnych. 


NABODEO AOR POCOO EP RACE 
: TKELEGRAMY 
Fgonja faszyzmu. 


'Rząd Mussoliniego ustępuje. Możliwość utworzenia 
| rządu koalicyjnego. 

ĄPIENIE LIBERALNYCH MINISTRÓW. 
Rzym, 30 grudńia. (PAT). Według ostat- 
nich pogłosek, krążących w kołach politycz- 
nych í prasowych liberalni ministrowie Casati 
i Sarocchi postanowili wobec stanowiska, za- 
jętego przez Salandrę; podać się do dymisji. 

30 grudnia (PAT). Agencja Stefa- 
rozsiewane pogłoski o dymi- 
pozbawione wszel- 


14, W wykonaniu tego 
-dyrekcjom 


Wiedeń, 30 grudnia (PAT). „Neues Wie- | UST 
mer Tageblatt“ donosi z Rzymu, że po odby- 
tej w poniedziałek konierencji króla z Musso- 

4 nim, parlamentarjusze włoscy Giolitti, Or- | 
lando į Salandra odbyli dłuższe narady. Mia- 

- no dojść do wniosku, iż jedynem rozwiązaniem 
kryzysu włoskiego byłby gabinet koalicyjny. 
W razie powierzenia przez króla Giolittiemu 
misji utworzenia gabinetu, Salandra objąłby 


Rzym, 
niego donosi, iż 
sjach kilku ministrów Są 


_ tekę ministra spraw kapaicain a tok kiej podstawy 
 — ministra spraw wewnętrznych. abine : * 
| koalicyjny Giolittiego rozpisałby natychmiast OGÓLNIKONZ ONZ: RZADU 


nowe wybory. z i 

DYMISJA SALANDRY. Rzym, r ryc La enan 

"Rzym, 30 grudnia (PAT). B. premier, przy- Stefaniego donosi, iż 0 godz. „o. 

| wódca wych liberałów, Salandra, podał się | pod praedones l AER A Sur 

- do dymisji ze stanowiska przewodniczącego zwyczajne posiedzenie ady gd faj 

| parlamentarnej komisji budeżtowej. W liście, | Po 3-godzinnej dyskusji Wóscy zef sł 
wystosowanym w tej sprawie do prezydenta | stępujący komunikat: „Rada Ministr 

Salandra motywuje swoją dymí- wykazała jednomyślność w ocenie, sytua- 


- parlamentu, ry ) A p 
-~ sję stanem zdrowia. Dymisja ta wywarła du- | tji wytworzonej przez czynni i ni ope 
| że wrażenie, aczkolwiek list Salandry dato- wiedzialne, jakoteż możliwych tego Xon" 
wany jest z 26 b. m., a więc napisany został | sekwencji, zwłaszcza w dziedzinie ekono- 

memoriału. Mi- | micznej i finansowej. Również jednomyśl- 


przed łoszeniem słynnego 4 ; 
sa komentuje wzmian- | nie Rada Ministrów powzięła decyzję za” 


| mo tego faktu, opozycja ' 
| kowaną dymisję jako znamienne wydarzenie | stosowania wszelkich koniecznych , środ- 
-d pragnie wyciąśnąć stąd korzystne wnioski | ków dla ochrony moralnych i materjalnych 
p” swego działania. | interesów kraju '. 


A A 
| Sprawa ewakuacji strefy kolońskiej. 
ER wania generalnego raportu komisji kontrolnej, 
celem stwierdzenia zamiarów niemieckich na 
przyszłość. 
-> STANOWISKO AMERYKI. 

Paryż, 30 grudnia. (PAT.) Według do- 
niesień „Chicago Tribune“, obserwator ame- 
rykański w komisji odszkadowań, Logan, 
zaprzecza doniesieniom, jakoby departa- 


Rf NOTA | 
= -KONFERENCJI AMBASADORÓW. ` 
: Paryż, 30 grudnia. (PAT.) „Temps“ 

$ donosi, E CP aka konferencji Ambasa- 

| dorów do Niemiec w sprawie ewakuacji 

= strefy kolońskiej jest gotowy i zostanie 

} + prinia rządom angielskiemu, belgij- 

p3 


skiemu, francuskiemu, właskiemu i japoń- 
m_skiemu do zbadania. W przyszłą środę | ment stanu miał zwrócić się do niego z proś- 
= zbierze się konferencja ambasadorów na | bą o zwrócenie uwagi sojusznikom, iż prze- 
| poi ie, na, którem tekst zostanie osta- | dłużenia okupacji strefy kołońskiej za- 
| tecznie zredagowany. war owe planu Dore Am- 
JESZ... à aam nie otrzymała również 
= _ Londyn, 30 grudnia (PAT). Reuter jakiejkolwiek instrukcji w tym sensie. 


STANOWISKO FRANCJI. 

Paryż, 30 grudnia. (PAT.) Wobec po- 
danej przez prasę angielską wiadomości, 
jakoby rząd Stanów Zjednoczonych wyraził 
pragnienie  kompromisowego załatwienia 
pomiędzy Niemcami a sprzymierzonymi 
sprawy ewakuacji strefy kolońskiej, ze 
strony francuskich kół dyplomatycznych o- 
świadczają, iż absolutnie nic im rie wiado- 
mo o tego rodzaju intencjach rządu St. 
Zjednoczonych. W tychże kołach dyploma- 
tycznych równocześnie podkreślają, że ewa- 
kuacja strefy kolońskiej zależy wyłącznie 

| od wykonania przez Niemcy rozmaitych po- 
stanowień traktatowych i że w tej sprawie 
nie może być mowy o kompromisie, 
OBRADY GABINETU NIEMIECKIEGO. 

Berlin, 30 grudnia. (PAT.) Wczoraj 
wieczorem pod przewodnictwem wi n- 
clerza Jarresa odbyło się posiedzenie rady 
ministrów Rzeszy, na którem przedyskuto- 
wano kwestję z zakresu polityki zagrani- 
cznej, á zwłaszcza sprawę ewakuacji stre- 
fy kolońskiej. 


aby mą. W r r 


Rokawania francusko-niemietkie 


Paryż, 30 grudnia. (PAT.) Delegacja 
niemiecka do rokowań handlowych, z pod- 
sckrelarzem  Trendelenburgiem na czele, 
przybyła tu dzisiaj rano o godz. 11. Pierw- 
sze posiędzenie z delegacją francuską od- 

| będzie się zapewne dziś po południu. 


(prawa driemika „Eri 


_ dowiaduje się, że zredagowana przez kon- 
3  ferencje ambasadorów nota do rządu nie- 
= mieckiego. została przedstawiona rządom 
= sojuszniczym do zbadania. Możliwe, że po- 
JR czynione będą w niej zmiany, wobec czego 
PRF zostanie ona zapewne jeszcze jutro wy” 
slana. Notę wyśle albo konferencja mM- 
| hasadorów w imieniu rządów państw Sprzy- 
-~ mierzonych albo też uczynią to rządy 
przez swych ambasadorów w Berlinie. W 
3 ym razié nota mieć będzie charakter 
"tymczasowy. W następnej nocie zostanie 
p: wyłuszczone ogólne stanowisko aljantów w 
sk. pae rzetelnego wykonywania przež 

Niemcy traktatu pokojowego. 
|| Londyn, 30 grudnia (PAT). Rokowania 
dyplomatyczne, dotyczące projektu odpowie- 
dzi dła Niemiec w sprawie ewakuacji strety | 
kolońskiej, zakończyły się. Jako powody dal- ; 
srego utrzymania okupacji wymienione zasta- 
| 


na: stwierdzenie uchybień niemieckich w zo- 
| bowiązaniach charakteru wojskowego i nie- 
- możliwość wypełnienia ich przez Niemcy do 
| dnia 10 stycznia, niedostateczny stopień do- 
tychczasoweśo ich wypełnienia oraz nasuwa- 
jaca się sprzymierzonym konieczność oczeki- 


- SIASSĄCKU z ` 
Tworzenie nowogo gabinetu w Niemrzeth 
. Berlin, 30 grudnia. (PAT.) Kanclerz 
arx powrócił dzisiaj z urlopu i rozpoczął 

miast, jak donoszą pisma. rokowa- 
„ celem utworzenia nowego gabinetu, 


- Tomy a Lya aedów 


Genewa, 30 grudnia. (PAT.) Sekretarz 
allny Ligi Narodów wystosował do rza- 
mieckiego pismo z zawiadomieniem, 


niemiecką z dn. 12 grudnia r. b., Paryż, 30 grudnia. (PAT.). Omawiając 
jącą m. in. zastrzeżenia niemieckie | wczorajsze posiedzenie Izby deputowanych 
artykułu 16 paktu Ligi, zakomuniko- | poświęcone sprawie dziennika ` „Eclair“, 
członkom Rady Ligi, jak również | „Journal” podkreśla, iż podczas, gdy zwy- 


ikim innym członkom Ligi Narodów. 
io zaznacza, że kompetentne organy Li- 
rodów zajmą się w swoim czasie spra-. 
poruszonemi w nocie niemieckiej. 


kle rząd otrzymywał w głosowaniu 318 gło- 
sów, wczoraj uzyskał tylko 302 głosy. Róże 
"nica ta, aczkolwiek nieznaczna, jest jednak- 
że — zaznacza dziennik—bardzo znamien- 


na, zważywszy, iż minister sprawiedliwo- 
ści postawił kwestję zaufania. 

„Ere Nouvelle" pisze: Opozycja sta- 
nęła wprawdzie w obronie dziennika „E- 
clair", potępiła jednake surowo  urzędni- 
ków, którzy dostarczyli te dokumenty. 

Wedle „Echo de Paris", wyjaśnienia 
rządu nie wyjaśniają w gruncie rzeczy ni- 
czego. 


Paryż, 30 grudnia. (PAT.). Lewica de- i 
mokratyczna, najliczniejsza grupa w sena- | 
cie postanowiła jednomyślnie na zebraniu 
odbytem przed posiedzeniem senatu głoso- 
wać za bezterminowem odroczeniem inter- | 
pelacji de Jouvenela w sprawie dochodzeń 
przeciwko dziennikowi „Eclair“. 


l konie wysorawczego angielskich 
rett-DNORÓW 


Londyn, 30 grudnia. (PAT.) Komitet 
wykonawczy związku Trade-Unionów zwo- 
łał specjalne posiedzenie, na którem mieli 
przedstawić swe sprawozdanie delegaci 
ię którzy wrócili niedawno -z Rosji.« 

kazało się jednak, że sprawozdanie to nie 
AZ jeszczę ostatecznie zredagowane. 
NS ona będzie dopiero w styczniu. 
a posiedzeniu tem rozpatrywane kwestię 
zapowiedzianej przez radykalny odłam 


„| związku na dzień 25 stycznia demonstracji 


w celu wykazania solidarności Trade Unio- 
nów. Postanowiono nie brać udziału w tej 
demonstracji, W związku z powyższem 
postanowieniem prasa angielska wyraża 
przypuszczenie, że nie pozostanie ono 

wpływu na ostateczną decyzję amsterdam- 
skiego komitetu międzynarodowej. federa- 
cji Trade Unionów, który zapewne również 
odmówi uczestnictwa w demonstracji, 


Miekezy.eczny stan zdrowia Reantnqa 


. Sztokholm, 30 grudnia. (PAT.) W sta- 
nie zdrowia Brantinga zaszło pogorszenie. 
Temperatura trochę się podwyższyła, co 
przypisać należy zapaleniu żył. 


Przed konferencja ministrów państw 
batiyckich 


Ryga, 30 grudnia. (PAT.). Minister 
spraw zagranicznych Finlandji, Holsti, 
przybył tu i odbył naradę z Mejerowiczem, 
ministrem spraw zagranicznych Łotwy. Mi- 
mister Holsti zgodził się na otwarcie kon- 
$erencji helsinglorskiej w dniu 16 stycznia. 

Głównymi delegatami Łotwy na tę kon- 
ferencję będą: Mejerowicz i sekretarz ge- 
neralny ministerjum spraw zagranicznych, 


Albats. : 
Powstanie w Ahani 


Białogród, 30 grudnia. (PAT.) Wedłu 
ostatnich wiadomości z Tirany, obest 
zajęli wczoraj Skutari, Cała Albanja zo- 
stała oczyszczona z wojsk Fan Noli'ego. Je- 
dynie w okolicy Kruma znajduje się jeszcze 
oddział Fan Noli'ego, złożony z 600 ludzi. 


Nrwawo starcia w Jugosławii 


Wiedeń, 30 grudnia. (PAT.) „Neue 
Freie Presse” donosi z Białogrodu, że wi- 
ceprezes partji Radicza P bawiący 
obecnie w Białogrodzie, otrzymał z miejsco- 
wości Ljubuszki (Hercegowi telegram, 
według którego, radykali usiłowali rozbić 
zgromadzenie partji Radicza. Doszło do 
starcia, policja interwenjowała na korzyść 
radykałów i użyła broni palnej; 3 osoby zo- 
stałv zabite, 7 ciężko rannych. 


(aniew w Jagosteyji 


Wiedeń, 30 grudnia. (PAT.), „Neue 
Freie Presse“ donosi z Białogrodu: mini- 
ster spraw zagranicznych, Ninczicz, oma- 
wiając sprawę wizyty Cankowa, zaznaczył. 
że nie odpowiada rzeczywistości przypusz- 
czenie, jakoby Cankow przybył do Biało- 
grodu na zaproszenie rządu jugosłowiań- 
skiego. Premjer bułgarski sam przed kil- 
ku tygodniami zawiadomił rząd jugosło- 
wiański o swoim przyjeździe. Co się tyczy 
rokowań jugosłowiańsko - bułgarskich, Nin- 
czicz oświadczył, że nie doprowadziły one 
do żadnych konkretnych wyników. 


Magrnki iapońsko-tawieckie 


Londyn, 30 grudnia. (PAT.). „Daily 
| Mail" dowiaduje się z Pekinu: Tutejsze 
poselstwa sądzą, że obecne wznowienie ro- 
kowań japońsko - sowieckich prawdopodo- 
bnie pociagnie iza sobą uznanie sowietów 
przez rząd japoński oraz zawarcie trójprzy” 
| mierza japońsko - sowiecko - chińskiego, 
którego celem będzie kontrola polityki Da- 
lekiego Wschodu oraz wyeliminowanie 
wpływów obcych. 

Omawiając tę samą kwestię, „Daily 
Express' sądzi, że kierunek, jaki obecnie 


mma e aa mra 


przybrała . polityka  chińsko - sowiecko - 
| japońska, zagraża poważnie interesom mo- 
| carstw na Dalekim. Wischodzie. 


oprawy. pol o-głskie 


Gdańsk, 30 grudnia. (PAT.) Dziś od- z 


było się w Gdańsku posiedzenie u po- 
lubownego w: kwestjach tranzytu niemiec- 
kiego przez Pomorze polskie. Działalność 
tego sądu przewidziana jest przez konwen- 
cję tranzytową polsko - niemiecką. Na mo- 
cy regulaminu sadu posiedzenia jego odby- 
wają się minimum raz do roku. Na sesji, 
która odbyła się w dniu dzisiejszym 
przewodnictwem konsula generalnego Da- 
nji p. Kocha, z udziałem sędziów: z ramie- 
nia Poiski dyrektora Moskwy. z ramienia 
Niemców p. Szmałka i z ramienia Gdańska ' 
d-ra Bregera skonstatowano, że niema żad- 
nych spraw, wynikłych z zażaleń na dzia- | 
łalność tranzytową kolei polskich. 


Wiadomości telógrafemm 


— Na granicy persko - afganistańskiej wye 
ibuchła nieznana epidemja, objawiająca się gwal- 
kownymi krwotokami z ust, nosa, oczu i skóry. 
|Dotychczas zmarło na tę epidemię 200 osób. 

— Z Moskwy donoszą, że z początkiem roka 
przyszłego mennica w Leningradzie będzie wybi- 
ata złote czerwońce, oraz monety srebrne i mie- 
Hziane. 2 

— Nowo wybrany Reichstag zbierze się 10-g0 
stycznia. 

— Izba francuska uchwaliła 510 głosami prze- 
ciwko 26 prowizorjum budżetowe. na styczeń r. p 

— Rząd estoński w najbliższych dniach ogło-. 


ši zbiór najważniejszych dokumentów, dotyczą- ` 


cych komunistycznego zamachu dnia 1 grudnia. 

— Firma Kruppa otrzymała w Ameryce za 
pośrednictwem banku Goldman, Sachs i S-ka po- 
życzkę w wysokości 10 miljonów dolarów, która 
została całkowicie pokryta. 


Kupujcie nalepki 
na bezdomnych 


KALENDARZ ROBOTNICZY P. P. S$. 
wyszedł z druku nakładem Księgarni Robot- 
niczej i jest do nabycia w Księgarni Robotni- 
czej, Warszawa, Wspólna 17 oraz w admini- 
stracji „Robotnika“, Warecka 7. | 

Cena egzemplarza zł. 3. 
AZER Ag PRE ZOBACZ WJ WCROP NE S E 


Wisdom Kimi Robota 


WARSZAWA, WSPÓLNA 17. (Tel, 229-70). 

Otrzymaliśmy na skład główny: i 
(Materjały do bibljografji Gdańska pod red. 
Ludwika Krzywickiego, wyd. Instytutu Gospodar- 
stwa Społecznego. Warszawa 1924 ZŁ 480: 45152 
A. B. Na Sobór Watykański, list otwarty do 
całego Kościoła, Nakładem autora, str. 224. Zł, 6-— 


Lauterbach. Warszawa, ze 166 ilustracjami 


ZŁ 15—, 

Papini, Od człowieka do Boga, str. 134 ZŁ 2.70. 

„Przegląd Polityczny”, zeszyt 15/16, pełne 
teksty traktatów sowiecko - angielskich i umowy 
sowiecko - chińskiej ZŁ 2—, 

„Sprawa Ubezpieczeń Społecznych“, organ 
Związku Pracowników Kas Chorych i Instytucji 
Ubezpieczeń Społecznych, Nr. 1. ZŁ. 1—. 

Szpotański, Gruzja. Zh —.30 i 

Wakar. Zagadnienie samorządu w Rzeczypo- 
spolitej odzyskanej, str 356. ZŁ 15—. 

Wojciechowski. Bolesław Prus, str 178. ZŁ 3.— 


wydanie, str. 516, w oprawie, Zł. 5,65. 

Blos, Florian Geyer. Lebens - und Charakter- 
bild aws dem grossen Bauernkrieg, w opr. Zł. 240 
Nowość: 

Werner Sombart, Der proletarische Sozialís- 
mus („Marxismus”) Tom I: Die Lehre, str 488, 
Tom II: Die Bewegung, str 523. Cena za obydwa 
tomy zł. 35. ` 


- Prowincja. 


Z POW. OBORNICKIEGO. 
(Korespondencia własna). 


W obszernej sali p. Surmana w Połajewie, pow. 
Obornicki. odbył się w dm 21 grudnia, przy udzia- 
'e 500 zgromadzonych robormików i robotnic rol- 
nych, małorolnych i drobnych dzierżawców pierw 
szy wiec, zwołany przez klasowe związki i P P, S. 


bieg wiecu byi wspaniały. 

O` ogólnei sytuacji poFtycznej i gospodarczej 
referował radny miasta Poznania, tow. Śniady, 
który jasno wykazał obłudę stronnictw ósemko- 
wych i N. P. R 

O przebiegu pertraktacji z 
o sprawie reformy rolnej i ustawie o ochroni 
drobnych dzierżawców — reierował tow, Kiełba. 
siewiez. 

: Obu referatów wysłuchano z wielkiem zado- 


w Połajewie nie było tak ciekawego wiecu, Rae 
botaicy -w dyskusji zapewmiakk w imieniu ogóła 


związki klasowe i P. P.S. 


Bebel. Die Frau und der Sozialismus, nowe 


Wiecowi przewodniczył tow. Kiełbasiewicz. Prze- 


zgromadzonych, że odtąd popierać będą tyłko 


> W 
i g0 
ja 


. 


obszarnikami oraz 


woleniem: i przeświadczeniem, że jeszcze sigi | 


ER | 


>% 


WE 86-113 0 kozi 
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z 
Dzierżawcy skarżyli się, że pomsmó ieffnieniz 
ustawy o ochronie drobnych dzierżawców. PACJSŻO- 
wi. obszarnicy, jak również "Okręg. Urząc pes 
ściągają z nich dzierżawy w Wyso pig 1% 
mir. żyta z 1 morgi, płatne z śórył war- 
„ talnemi. 
` Wielu obecnych na wiecu robo 
salo się do związku klasowego i do 
RURA Wa by 
RADZISZÓW. 

(Kor. własna) — KŻ 
Dn, 14 grudnia w Radziszowie (pow. Kraków), 
odbyło się zgromadzenie poselskie tow Kwapiit- 
skiego. Przed samem zgromadzeniem niejaki Pa- 
wet Krzywoń (piastowiec), członek Zarządu Kół- 
ła Rolniczego, sprzeciwił się oddaniu sali na zgro- 
wadzenie, grożąc swym członkom do iesieniem do 

starostwa. ; 

Zdecydowana postawa mieszkańców . gminy 

zmusiła tego pana do dania kluczów od sali. 

` Rozumiemy, że niektórym piastowcom nie po- 

| dobato się wystąpienie tow. posła, olbrzymia więk- 
szość jednak opowiedziała się za P. P. S$. A gdy 
jeden z gorliwych piastowców chcąc zrobić przy- 
jemność i okazać swoją służalczość p. Wincentemu 
"Witosowi, wzniósł pod jegb adresem okrzyk: niech 
żyje — okrzyk ten spotkał się z ironicznym śmie- 
chem olbrzymiej większości zebranych. 

, Tak więc lud pracujący na wsi coraz bardziej 
przekonywa 6ię, że tylko: P. P. S jest prawdziwą 
orędowniczką ludu pracującego na wsi i w mieście, 

Dn. 2t grudnia tow. poseł Kwapiński odbył 
* zgromadzenie w Skawinie, 


s 


OSTROWIEC (woj. Kieleckie). 
(Korespondencja własna) . 


Fundusz Bezrobocia w Ostrowcu, wojewódz- 
, twa Kieleckieso. obejmuje teren działalności swej 
ma powiaty: Opatowski, Iłżecki i Sandomierski, 
IAlkcię normalną uruchomiono z dniem 8 paź- 
e  Mziernika r. b na terenie całego powiatu Iłżeckie- 
l go i miasta Ostrowca, Na skutek wysokiej pro- 
wizji, żądanej przez instytucje komumalne, za speł- 
nianie czynności zastępczych, na terenie powiatu 
Tłżeckiego otwarto własną ekspozyturę w Wierz- 
bniku, glyż punkt ten jest właściwie ogniskiem 
bezrobocia tutejszego obwodu, Wypłata zasiłków 
bezrobotnym dokonywana jest w okresach tygod- 
~ niowych, W miesiącu październiku zarejestrowa - 
to się w biurze Z. O. F. B, w Ostrowcu 1215 osób, 
jako bezrobotnych, z tych uprawnionych w myśl 
ustawy do pobierania zasiłków, przeciętnie za 
trzy okresy, zalowakfikowano 653 osoby i wypła- 
cono im 12,069 zi, 43 gr, co stanowi 1 złoty dzien- 
nego zasiłku na robotnika (pierwszy okres tak zw. 
wyrównawczy składał się z 4-ch dni) - 
W listopadzie zarejestrowano 48 osób, z tych 
łącznie z uprawnionymi z miesiąca października. 
pobierało zapomogi przeciętnie 691 osób, któ- 
rym wypłacono za 4 okresy tygodniowe 20,144 zł. 
| 56 gr. co w stosunku dziennym daje rezultat taki' 
sam, jak i w październiku. 


Ruch robotniczy 
Z życia partji 


Dnia 17-go i 18-go stycznia 1925 r. w 
łokalu Z, P. A S. w Seiske odbędzie się 
posiedzenie Rady Naczelnej P. P, S. 

Początek obrad o godz. 11 rano. i 

| Sekretarjat Generalny 
C. K. W. P. P. S. 

Dzielnica Praska. Dziś o godz. 9 wiecz. w io- 

kalu dzielnicy Praskiej P. P. S$. ul. Brukowa 29, 
' odbędzie się zabawa syliwestrowska. Bilety wstę- 
pu nabyć można na miejscw 


© Ruch zawodowy 


s Baczność urzędnicy prywatni! W  rafinerji w 
" Łibuszy strajk urzędników trwal Rafinerję tę na- 
| leży omijać. e 

] - Zabawa sylwestrowa w Zw. Metalowców. Wy- 
- dział Kulturalno - Oświatowy Zw Metalowców 
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(Leszno 53) organizuje w Syliwestra zabawię tanecz- 
ną dla członków i wprowadzonych gości, Począ- 
tek o godz. 9 wiecz. Bilety w Związku. ` 

~ Zabawa sylwestrowa w Związku Pracowników 
Handlowych. W noc syfiwestrową odbędkkic się 
w lokalu| Związku Pracowników Handlowych i Biu- 
rowych (Zielna 25) wielka zabawa, urozmaicona 
widowiskiem i tańcami. Początek o godz il w. 
Wstęp dla członków Związku i wprowadzonych 
gości f i 


Ruch kułt.-oświatowy. 


. ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R. 

a ‘Al. Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretarjat czynny 5—7. 

|. zytelnia pism. Zarząd Oddziału Warszaw- 
skiego. T. U. R. podaje do wiadomości, iż czytelnia 

= pism po dokładnem zreowganizowaniu czynna jest 

_ obecnie od 7 — 9 wiecz., codziennie Czytelnia 


$ 
Ji 


mać 
f 


pe 


z 


j e 
cieczkę prowadzić będzie art.-malarą prof. Zyg-- 
Pun Badowski, Zbiórka punktualnie o 10,30 
przed Zachętą. 
ków T. U. R. 80 
jozna wczem, 


Zebranie Koła Krajoznawczego. W sobotę, 
dn. 3 stycznia o godz, 8 więcz odbędzie się w To- 
kalu T. U. R,'II-€ zebranie Koła Krajoznawczego, 
na którem prof, Badowski wygłosi referat p. t 
Wstęp 


śr. nabywać można w Kole Kra- 


„Znaczenię srtuki w życiu publicznem”, 
dla członków i gości. 


GRUZJA, 
Już się ufazała nowa broszura tow. 
Szpotańskiego, nakładem oddziału Warszaw- 
skiego T. U. R. pod tytułem „Gruzja“. Cena 
30 gr. Broszurę nabywać można w sekretar- 
k e T. U. R, oraz u kolporterów  fabrycz- 
nych. 


Hy 
—— 


Głosy czytelników. 


Skarga mieszkańców przėdmiešcia „Koło-Budy", 


Od czasy, kiedy przedmićście „Koło-Budy" zo- 
stało przyiączone do „iWelkiej Warszawy”, W 
strat nictylko, że nie poczynił nic, ażeby przed- 
mieście doprowadzić do należytego "1 u pod 
Mwzgfłędem kanalizaośi, bruków, oświetl i p. 
ale przeż niewejrzenię w potrzeby 
pozbawił ją bezpośredniej komunikacji z 


Ki 
wą. Spowodowane fo zostałą przez nicdostatecz- | 


ną ilość wiaduktów w nowowybudowanyim naśy- 
pie kolei obwodowej, łączącej dtworzec Główny | 
Gdańskim. 4 = 

` Przeszło od 150 lat ruch pieszy i kołowy mię- 
dzy Warszawą i przedmieściem „Koło-Budy" od- 
bywał się przez ulicę Młynarską ı Obózową. Wła- 
dze rosyjskie, projektując nowy nasyp kolei ob- 
wodowej, poczyniły przygotowania, by zbudować 
wiadukt w przecięciu ulicy Obozowcj z koleją. 
Nasze władze tego nie uwzględniły i rozpoczęty 
wiadukt został skasowany, a ruch, siłą rzeczy, mu- 
si się odbywać przez drugi wiadukt, wybudowany 
na przecięciu ul. Zawiszy z koleją. 

Aby się dostać do tego wiaduktu, trzeba 
przejść przez piasczyste grunta prywatne, z chwię 
lą jednakże ogrodzenia tych gruntów przez zain- 
teresowanych właścicicli, trzeba będzie nakładać 
przeszło kilometr drogi przez część ul, Sejmowej, 
Magistrackiej i Zawiszy — i dopiero do przejazdu 
vis A vis ul. Rawskiej. 

Stan taki trwać nie może, bo pominawszy już 
niewygodę mieszkańców, może być powodem 
zniszczenia całej dzielnicy przez pożar, gdyż straż 
ośniowa nie będzie miała tam bezpośredniego do- 
Mieszkańcy przedmieścia, 


jazdu, ` 


Bez dachu nad głową. ? 


Od 1909 r. pracowałem w Rosyjskiem Tow 


Ubezpieczeń „Życie”, jako wożny, mając mieszka- | 


nie przy biurze. W/ r. 1921 Towarzystwo to dekre- 
tem Min. Skarbu zostało zamknięte, a lokal po 
niem objął Poznański Bank Ubezpieczeń i Polski 
Bank „Lechja”. W r, 1923 Poznański Bank Ubegy 
Pieczeń odstąpił lokal Urzędowi Kontroli Ubcz- 
pieczeń przy Min, Skarbu. 

Gdy Urząd Kontroli Ubezpieczeń przejął po- 
łowę lokalu od Banku Poznańskiego, wystąpił na 
drogę sądową przeciwko, „Lechji” i mnie, woźne- 
mu, że niesłusznie zajmuję mieszkanie, jako pra- 
cownik „Lechji”, a nie Tow. „Życie”. 

Sprawa ciągnęła się do września 1924 r, Pań- 
stwowy Urząd Kontroli Ubezpieczeń uzyskał wy- 
rok eksmisji W ciągu całego procesu nie stawa- 
łem przed Sądem, godząc się na wyprowadzenie 
z mieszkania, o ile dostanę inne. Tymczasem wy- 


' rzucają mnie z dziećmi na podwórko, wśród zimy, 


mieści się w lokału T, U. R. Al. Jerozolimskie 6, | 


= 1 piętro. . Czytelnia jest bogato zaopatrzona w 
czasopisma. zarówmo polskie, jak i zagraniczne, 
| Wstęp wolny. 

Koło Krajoznawcze Oddz. Warsz. T. U. R. 
| AL Jerckolimskie 6. lnioraacje, zapisy i sprzedaż 
biletów na wyciziemki: wtorki, czwartki i soboty 
5 — 7 popol. ~ 

Wycieczka do Zachęty, W niedzielę, dn, 4-go 
+. odbędzie się wycieczka do Zachęty. Wy 


f 


7Ț7 


poni aD 


Muszę tu jeszcze dodać, że gdy zamknięto 
Tow. „Życie”, zajmujący się tem p. Najman Ipła- 
wa polecił mi, abym objaśniał przychodzących in- 
teresantów, że biuro zamknięte jest przez Skarb 
Państwa „a za tó otrzymam wynagrodzenie przy 
likwidacji Towarzystwa. Obecnie referent Min. 
Skarbu, który ma nadzór nad domem. Towarzystwa 
„Życie”, mówił, że mi się należy mieszkanie. ale 
dyrektor Urzędu Kontroli Ubezpieczeń p. Gru- 
ber powiada, że nie ma na to kredytu, Nadmis- 
niam, że zajmuję tylko kuchnię z żoną i trojgiem 
dzieci, Wyrok eksmisji ma być wykonany w so- 
boté: Franciszek Kręglewski. 
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wyraźnie 
dwanaście 


CYRK 


Dziś ostatni dzień programu 
grudniowego. 


Fierwszorzędne atrakcje 


Bielizna STOŁOWA 


Garnitury na 6, 12, 18, 24, 36 osób 


W OGRONKYH WYBORZE »oiece 
Maciejowski i Artzt 


Marszałkowska 127, 


Bilety w cenie 90 śr. dla człon-. 


3 


grudnia 1924 r, 


— 


4 


- Franciszek KOSTANIAK 


z KOTLARZ 


/ Qpatrzony św. Sakramentami, po długich lecz ciężkich cierpieniach; 
3 i zmarł dn. 29 Grudnia 1924 roku przożywszy lat 2i. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie sie w kościele Narodz. Najśw. M. Panny na Lesznie 
dn. 2 stycznia 1925 r. t. j. piątek o godz. ŁO-ej zrana, wyprowadzenie zwłok zaraz po nabo- 
żeństwie na cmentarz Brudnowski. Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół, 
kolegów ł znajomych, pogrążeni w głębokim smutku: 

Rodzice, siostry, bracia, szwagier i rodzina, 


P. 


4 
ADAM: KOŁTUNIAK 
Towarzysz Sztuki Drukarskiej — Maszynista, 
długoletni pracownik Druk. Art. K. Kopytowski I S-ka 


" m Zmarł śmiercią tragiczną dnia 23 grudnia 1924 roku, przeżywszy lat 32. 
Pogra w glębokim żalu: żona, córka, matka, brat, siostra, szwagier, rodzina; zapraszają 
pd kre „ Przyja | kolegów na wyprowadzenie zwłok z kaplicy Dzieciątka Jezus, przy 
jj ulicy € sh dnia 1-go stycznia 1925 roku, o godzinie 1-ej po poł. na cmentarz - 
4 gey: w. Stanisława na Woli. 


= — 


——— — 


| mierza Rzęikowskiego przez wmurowanie tablicy 
w -Il-ej klinice chorób wewnętrznych, którą zmarły 


leczniczy 


w A A n gatunku poleca 
Apteka D-ra K. WENDY 


Krakowskie Przedmieście 45, 


EITUR 


Życie gospodarcze. 


Notowania giełdy warszawskiaj 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.18 
Franki francuskie za 100—28.12 
Funty angielskie za !—24 69 
Floreny holend. za 100—210 75 
Kar. czesko—słow. za 100 -15.73 
Franki szwajc. za 100—101.10 
Korony austrjac. za 1%00.0—7.32'|, 
Liry włoskie za 100— 22.00 
Franki belgijskie za 10—25.92 

WYPADKI, 


KRONIKA. mmm. 


STAN PÓGODY uzbrojonych opryszków usiłowało okraść kasę u- 
(według danych Państw Instytutu Meteorolog.) = owego wk; 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w bz PARRE S E c PZW SAMA 
Warszawie + 200, najniższa — 10,3, „W Zakopa- TSiO = o" M 
nem wczoraj padał śnieg temperatura — 29 o godz, — M grudnia, o godz. 12% w nocy, w pow. 
8-ej, pokrywa śnieżna 2 cm. 4 : j Krzemienieckim policja ujęła jednego ze spraw- 
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- ców napadu na mieszkańców wsi Zielona Komnat- 
siejszym: na zachodzię i w środku kraju zachmu- ka. Ujęty jest mieszkańcem tej wsi. Nazywa cię 
Rz: duże, mglisto, w pal przymrozki, O Andrzej Swidrak. (—) i R 
nia temperatura nieco powyżej 0°; na wschodzie ` ce 
kraju lekki mróz i drobny śnieg, umiarkowane , Tragiczny wypadek w firmie B-ci Nobel, Wczo- 
wiatry -t KKÓW zach ddkide: raj o godz, 9 m, 20 rano ña terytorjum magazynów 
naftowych firmy „B-ci Nobet' przy ul; Toruńskiej 
.  Komiserjat Rządu na m. Warszawę komuniku- | Nr 15 na Pradze rumęło rusztowanie, ustawione * 
je, iż osoby i instytucje, które uzyskały pozwole» | dokoła rozbieranego basenu. Z pod gmwzów wy- 
nie na urządzanie zabaw sylwestrowych o charak- | dobyto 3 robotników: Edwarda Majstrzyka, Jana 
terze kabaretowym w lokalach publicznych, winne Piwowarskiego i Michała Kanię, Majstrzyka, któ- 
stosować się pod odpowiedzialnością karną do art. ry odniósł ciężkie obrażenia ciata, przewieziono 
13 rozporządzenia Min Spraw Wewn. z dn, 19 lu- | do szpitala. Pozostali dwaj po opateunka pode 
tego 1919 r, w przedmiocie przepisów wykonaw- 7 M 


h do D dn. 7 lutego 1919 PŚ DEEE 5 
czych do Dekretu z dn. lutego r. o wido- á ; 
wiskach, w mys? którego zabrania się młodzieży i Pożar. W domu Ne 13 przy uł Barskiej w 
obojga płci, nie mającej 18 lat, wstępu na wymie- | mieszkaniu Anny Dominikowej, w czasie niecbec- ; 
nione zabawy. ności domowników wynikł z niewiadomej przy: 
A į czyny pożar. Spafity się niektóre sprzęty domowe © 
Tramwaje w noc Sylwestnową, W noc Syl- | ; bielizna. Pożar ugasili domownicy przód przy”. 
westrową niezależnie od wzmożonej liczby wago- ; 


nów na linjach nocnych Nr. 10 i 20 dyrekcja tram- Ainize x | 
wajów miejskich wypuszcza dodatkowe wagony bez Tragedja zduna. W Brae e raj „83 nE 
numerów od p! Zbawiciela przez ul, Nowowiejską, AL. 3-go Maja w celu samobójczym napi? się su- i 
Al. Ujazdowskie, Nowy Świat, Krak, Przedmieście, | Pimatu 20-letni Szczepan Kaniewski, zdam. Lekarz 
Trębacką do pł. Teatralnego, które zatrzymywać Pogotowia przewiózł desperata do szpitala Dzie- 
się będą na rogu AL Ujazdowskich i ul. Szopena ciątka Jezus. : 
z uwagi na organizowaną w Dolinie Szwańczrskiej Bójki i rozprawy nożowe, W domu Nr. 26 
„Redutę”. Wagony Hini Nr, 10 w noc Sylwestro- | przy ul. Wślctorskiej w Mokotowie w czasie bójki 
wą kumsować będą od pl Ungi Lubelskiej przez | została uderzona nożem w lewą skroń 50-1etnia É 
Marszałkowską, Al. Jerozolimskie, Nowy Świat do Stanisława Wacińska. è i 
ut Wileńskiej. Wszystkie wagony linji nocnych — W domu Nr. 56 przy ul. Górczewskiej rze-- z 
kursować będą do godz 6 rano, żak z Wołomiqa, 23-letni Marjan Janicki w cra- 
VI Doroczny Zjązd Delegatów Zw, Zaw. Nau- | sie bójki odniósł ranę tłuczoną głowy. 
czycielstwa Polskich Szkół Średu!ch. Dnia 4 i 5 — W domu Nr. 35 przy ul. Kolejowej szew, 
stycznia 1925 r. obradować będą w Warszawię dę. | 2l-żetni Stanisław Jasiński, w czasie bójki odniósł 
legaci Oddziałów Związku Zawodowego Nawozy- | ranę tłuczoną głowy. 


prowadził, 
ZEBRANIA I ODCZYTY. s 


Odczyt plastyków, W piątek, 2 stycznia, od- / 
będzie się w Polskim Klubie Artystycznym (hote! 
Potonja) odczyt znanego karykąturzysty, Jerzego 
Szwajcera (Jotesa) „O karykaturze, karykaturzy- 
stach i karykaturowanych". Odczyt ilustrowany 
będzie przezroczami. Początek o godz. 8 wiecż 
ZABAWY. : 

Bal Zw. Oficerów Rezerwy. Dnia 3 stycznia 
łw safonach Kasyna Oficerskiego w Alei Szucha od- 
będzie się ba! dla członków Związku Oficerów Re- 
zerwy, ich rodzin į wprowadzomych gości. Zapro- 
szenia otrzymywać można: w lokalu Związku, Ga- 
Jerja Luxembunga, Senatorska 29, w Kasynie Ofi- 
cerskiem, Aleja Szucha oraz u gównego gospo- 
darza, mijr. Starzyńskiego, Piękna Nr, 62 m. 4 


4 


cielstwa Polskich Szkół Średnich z terenu całej ax 
Rzplitej» Na porządku dziennym obrad jest mię- 2 Aó , 

dzy innemi referat tow. senatora Kopcińskiego: í 8% A aa Ak 
„Stan spraw szkolnych na terenie Rządu i Sejmu”; J ; A Skatekć ZZ 
pozatem sprawy, związane z działalnością i onga- j w Ro) 7 


Świeżo wydział odwoławczy Sądu 


nizacją gimnazjów związkowych; sprawy nauczycieli owe- 
$o rozważał doniosłą z punktu widzenia prawne: 


szkół państwowych i prywatnych i szereg spraw. RE. 
organizacyjnych. Otwarcie Zjazdu nastąpi dnia | Skargę apelacyjną wniesioną przez adw. pra p 33 
da | 


Urbanowicza w imieniu p. Wandy Montwid - 


4 stycznia o godz. 10 rano sali Tow, Hygieniczne- Peng 
łozorowej przeciwko attaché 'wojskowemu przy _ 


go, Karowa 31. 


Z Kasy im, Mianowskiego. Komitet Organiza- 
cyjmy Fundacji Benzefa przyznat zapomągę 5000 
złotych Instytutowi Radowemu w Warszawie imie- 
nia Marii Skłodowskiei - Curie oraz zapomogę 
5000 zł. Gabinetowi Matematycznemu, na przysto- 
sowanie go do potrzeb nauki i wmożliwienia jego 
działalności, 


Wydział Lekarski Uniwersytetu Warsz, po- 


stanowił uozcić pamięć zmarłego próf d-ry Kazi- 


Mieszkanie to kompetnie urządzone meblami 


matowej z córką za granice dla ceków 
który miał trwać pół roku. ż 


f Po powrocie właścicielki mieszkania z zagra- 
| micy, co miało nastąpić w maju 1923 r, winien był 
$k. I. zwmócić jej mieszkanie, przyczem termin 
umowy mógł być przediużony za zgodą obu stron. 
P. Reichmanowa zmarła za granicą, wobec 

~E nzego jedyną i formalnie już zapisaną właścicielką 
| mieszkania została p, Montwid - Białozorowa, któ- 
| ga wobec dluższego, niż początkowo zamierzała, 
_ pobytu za granicą, zgodziła się przedłużyć umowę 
a Z pii Ivałdi — po powrocie zaś swoim z zagrani- 


 zażąd. zwrotu mieszkania. 
cu 1 jednak odmówił wydania mieszkania, 


wskutek czego p. M. B, po wyczerpaniu wszelkich 
możliwych dróg, interwencji, w szczególności w 
poselstwie i ministerjum spraw zagranicznych — 
zwróciła się Åa wskazamą jej drogę sądową, 
Piki I. bronił się w sądzie przez swego obroń- 
Fog ustawą o ochronie lokatorów i twierdzeniem, że 
umowa wynajmu była terminowa, co w myśl usta- 
wy nie sktrikuje ekismisji i wreszcie tem, że zajął 
Lon mieszkanie p A. Reictrmanowej, p. Montwid zaś 
gest tylko jedną z sukcesorek zmarłej właścicielki 
mieszkania. 

Sąd I instancji (9 okręg) oddalił powództwo? 
«rznając między innemi, że upływ terminu najmu 
przy istnieniu ustawy o ochronie lokatorów nie 
j skutkuje ustania najmu, że umowa najmu nie r 


tycznej': 
istnieje A: 


chciał: służyć. 


godniejszą. 


Joannę"). 


J $ ; jażakd INA "ię w roli- patra Bentivgg E - x siły 
wiązuje się przez śmierć wypuszczając ; MGromnička w roli wyrostka, f KO AR „a gatego ef 
jem, że po upływie tenminu na piknie, OD *do życia, Vittorina. P. A "e ap me Lladuhodgą W NOC ma jej i. skr 
pozostał jednak w posiadaniu spornego lokale is| kajarza stworzył jeden gi LWESTROW/Ą. | pościgiem, gdyż 
płńcił nafeżność za komorne, przeto sw rzył! się, pów groteskowych, a p FZPOlski: o godz. 111; krotochwila zmecj- 

p j b isma, że wreszcie ni talono | pwooda p. k „Patro pogoda”. chanka. 
Rowy najem bez pisma, że wreszcie nie low” a wy ła, że ma talent « tr Mały: o go 11% 4Śwół: dłień noc”. 0 nS 
ważnych przyczyn do rozwiązania umowy przewi- | pótrafi.się nagiąć równi desir Letni. Doźkonały program składany w | „7, 

| dzianych w ustawie o ochronie lokatorów. „  Występowali jeszcze p. Kun 1528 daniu wrtystów teatru na czele z Ant, Fert. | "Onor, zostaje 
wych ystęp j p. Kuncewi aoa na zeai 

©. Sad Il-ej instancji, pod przew. wice-prezesa | (sympatyczny w 1-szym akcie) į p. Sulima. * rzeń i 


Stankiewicza, przy udziale sędziów Wiszelakiego 
i Siemaszko, przed rozstrzygnięciem sprawy in 
merito postanowił: wydać Wandzie Montwid-Bia- 
zorowej zaświadczenie w celu otrzymania od 
min epraw zagranicznych dowodu czy we Wło- 
'szech istnieją przepisy analogiczne do ustawy o 
ochronie lokatorów, obowiązującej u nas i jeżeli 
| one istnieją — czy mają zastosowanie do obywa- 


* SIĘ zamieszkałych we Włoszech. 
Sw 
PT. it 


Bajka”. 


Teatr Letni, 
mielbeina ", 


K {—a). 


# 


7 De 
4 


W 


Długa 31 m. 14, I 


z 0d KASZLU i przeziębienia 
używaj pastylki „NEO - VALDA“ 


q LABORATOR.  CHEMICZNO - FARMACEUTYCZNA. 
|... B. KROGULFCKI, w Warszawie 


Żądać w aptekach i składach aptecznych. E 


ednym środkiem pomocniczym w szerzeniu 
światy wśród mas ronotniczych są: 
*projekcyjne, 
rżezrocza. 
Kinematografy, - 
Mapy, globusy. modele, 
Tablice poglądowa i obrazy 

7% których bogaty wybór poleca © 
Spółka 


„Pomoc Szkolna” „55, 


Warszawa, Krakowskie Przedmieżcie 38 
( -- Telefon 217-16 i 191-32 


aad Odom Taiata Has Cury WE HAN 


||| rozpisuje niniejszem konkurs na dwie 
AE Pady lustratorów Kas Chorych. 


AAN Wymagane warunki: ` 

1) Obywatelstwo polskie. 

` 2) Świadectwo moralności. | 
= 3) Nieprzekroczony 40ty rok życia i świadectwo 


tury I 


łc p 
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"wę toy * 
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podania pisani Ros damą pod 
: Okregowy Związek Kas Chorych we Lwowie 
| = 27, 2 i najdalej do dnia 10 stycznia 1925 r. 
a Przewodniczący Zarządu 

Jan Szczyrek w. r, 


maman e samane 


Teatr i muzyka. 


„Odrodzenie“ Fr. Schóntana i Koppel -* 
Enielda, komedja w 3 aktach. 

Sztuka ta z pewnością nie będzie „odro- i 
dzeniem teatru polskiego. Byłoby nićmóna- ipa 
tomiast wystawienie np. jednego 
dramatów polskich, których dru 
działo „Życie T 

$ ý A. PORZE, | 
*Bo polska twórczość dramatyczna |. 
rozwijałaby się wcale bujnie, fecz” 
niema teatfu — po „Reducie* — któryby jej 


kłady odgrzewane wystawiać jest rzeczą wy- 
Więc mówi się: „dramat polski 
zanika” i kropi całemi latami Setki sztuk KA 
cych, z których jedna na dziesięć posiada! fa- 
ką wartość, że wystawić ją należało (np. s,Ś-tą 


Taką odgrzewanką jest również „Odro- 
dzenie”, sztuczka miła, letnia. dobrotliwa, jak 
babcia opowiadająca dzieciaczkom bajeczki. 
Najciekawszy jest motyw przebudzenia się in- 
"stynktu miłości u chłopca. Ale sztuka ta d 
e pole dla aktorów. Święci w niej try 


W piątek „Żydówka”. 
Teatr Narodowy, Dziś ; jutro „Don Juant 
czwartek po południu „Skąpiec”, 
W czwartek popoł „Pan naczelnik” 
Teatr im. Bogusławskiego, Dziś, ida | 
czwartek wieczorem „Skałmierzanki”, 
tek o 3% pogot, 


as NA RATY 
" na dogodnych warunkach : 
Ubiory meskie— Okrycia damskie 
gotowe i na zamówienia 
Robota i krój pierwszorzędne 


Warszawska Wytwornia Ubiorow 


R 


Wydawca: Rade Naczelna P. P, S 


ROBOTNIK, środa, 31 grudnia 1924 r. dą 


Teatr Polski. Codziennie „Odrodzenie“, W 
próbech „W sieci" J. A. Kisielewskiego. 
Teatr Mały. Codziennie „Pan swego serca”. 


i poezi 
TEATR POLSKI. Rozpoczęło próby z komedii L Pirandella „lgrasz- ska M 
a rót", Ww p 


w Teatr Nowości. Codziennie „Hrabina Marica", 
+ Niedługo premiera Księżniczki w masce” 
i Ms 4 W zaintereso 
eatr Praski. Dzi i jutro „Druciarz” Filharmonii, 
- Jutro o 4 popoł eż Pragi”; wieczorem ; i 
„aKrakowskie zuchy”, 
sag" im, Fredry, Dziś „Dabrzę skrojony frak”. 
Jutro o 12 w południe „Zaklęte trzewiczki”; wic- 
W) p „Dobrze skrojony frak“. 
maCyrk. Program grudniowy. 


oędrugim | 
ys apowie- 
eatru" w „Bibljotece Drama- 


kowska 


$ j berga i Józefa 
A Koncert dla dzieri ; młodzyeży*w Filharmonji. 

È Daytek o godz 3 papol. na powitanie Nowego 
Roku odbędzie się w Fidharmonh bardzo inieresu- 


cy koncert, rzeznaczony dia dzieti i dorosłych. 
KRW i» 


Przekłady 'a zwłaszcza prze- 


pólud koncercie weźmie cały szereś sos 
Kstów śpiew teprczentować będą pip: Argasiń- 
sika, Beska Obosz. żywe słowo — pp.: Balcer- 
"ówiczówna, Maszyński » Małkowski, ponadto że- 

t taneczny prol. Łobojki odtańczy pantomine 
„Sen króla Ćwieczika ', | 

z Filharmonji, W czwartek o godz. 8 wiecz 
na wielkim abonamentowym koncercie syrnfonicz- 
nym wystąpi pianigta Mikolaj Orlow i grać będzie 
koncert A-dur Liszta oraz Andante spianało i po- 
onez Chopina, Ko 


OriRestra*pod dyrekcją G. Fitet- 
berga „wykon peio at Straussa! Abhi. 
$0, „Różyckiego ; i * ) 


nowiska i 
a- 
. 


ran, 


eatr Praski: Wielka zabawa, urozmaicona 


Palace; Koncert sylwestrowy z udziałem p.p.: Zewnętrzni 


'Mokrzyćkiej, Malickicj. Smosarskiej, Zboińskiej- 
Ruszkowskieją Dobosza, Maszyńskiego i innych. 
Tęatr Stańczyk urządza wielkie przedstawienie 
sylwestrowe Na program złożą się: farsa, insce- 
Początek o g 


bardzo ładnie 


Codziennie «Zmartwienia p A 


nizacje. monologi. piosenki, tańce 
ti m 45 wiecz 


Rococo: Koncert, urządzany przez Związek Au- 
torów Scen Polskich. i 
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crwar- 
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Opowieść tiowa” 


najtaniej . 


(e: emma ana 
Zielna Ii. 


|in. nej, KATZ Zesz" 


yi wener, skór., niemoc płe. 


ua 
MEBLE 
używane w wielkim wy- 


borze polecamy tanio, 
zyczącym ratami. 


SOLNA 18 m. 4. 


MARAE PUTAN 


NARAT 

jak za gotówkę 

|Żakiety karakułowe, fokowe 
i bibretowe, białe i nie» 


Lis 
bieskie osturaińd, etole nurko- 
we. kretowe i t d Okrycia 
damskie i palta najnowszych fa- 
sonów 
poleca na najdogodniej. 
szych warunkach znana 
pracownia 


M. WYGODNY 
Marjańska 11 (róg Twardej) 


front I-sze piętro; 
telefon 284-04, 


Firma egzystuje od 1906 roku. 


Poszukuję 
pokoji Z kuchnia 


na Powiślu. 


Warunki do umowy 
Oferty pod 
„Pok ój“ 


składać do administfacji 
„Robotnika“. 


Piętro—front. „` 


© sen k 


ARE 
DRUKARNIA „LÓŻ0TAUIC” 


, WARECKA 7, 
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 
AFISZE, ULOTKI, DRUKI BIUROWE, 


«mm KSIĄŻKI I BROSZURY. ==» 


PRZYJMUJE DO DRUKQ: 
DZIENNIKI, TYGODNIKI, MIESIĘCZNIKI. 


> 


WYKONANIE STARANNE. CENY NONE. 
Na żądanie przedładamy szczegółowa kosztorysy. 


Na Raty!! 

Nadzwyczajna Okazja!!! O b racz k j 

, Darmo prawie polecamy: ą 
Bluzki wełniane Zł 4.— Koszulki ciepłe ZŁ. 4.50 ślubne. Zegary ścienne. Budziki, 
ryt dą a u 5 = papi P a 450 Zegarki 
u«nie " „ 6. oszuie m. zel. „ 4. Zegarmistrz GUTMACHER 
rz i „ 5— Kołd RY 5a . 
Sowtey ać NY Prześcieradła » 40 | Smocza 2i, 
Chustki ciepłe a 6&— Ręczniki w. 1.50 TYG: 
Koszule strojne . 350 Surówka metr, „ 1.10 4 
Majtki A . 350 Madapolam > 1.30 e g a r t 
B-cia Zander, Marszałkowska 88 s 


SODOWA ATR TST E obrączki złote 


D-rzv med. Zofja i| Feliks , UI. Mm l, Foldhuson Sian, aż oraz wszelką biżuterję daje 
Rostkowscy ry, pł. (niemoc) Wielka 6 (róg Na Raty 


Złotej) do 11r. i 4-8 w 


chor. weneryczne, skórne, płcio* 
we, Chłodna 25, tel. 99-29, wyje- 
chali, wracają 7 stycznia» 


Zakład Jubilerski 
(róg Zórawiej) 


Kruca 36" 


BIELI A X 
Pai, fo Ę Ś 
02, CJ sog, 
“Ae PE 
Oku + 


sił, jak: 
mi}, Arey rażą (tańce), Zboińska - Rusz- 
iśpiew 
Jan Dworakowski (skrzypce). Aleksander Zelwero- | 
wicz (dekląmacja) 
orkiestra filharmoniczna 


efektawnych zdjęć, a 
subteinie. zasługuje na $orące uznanie 


NA RATY! 


Okrycia damskie, ubiory męskie. Palta jesienne i zimowe 


Złota Nr. 16 — 29 - 
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WURDE GZ 
Redaktor odpowiedzielsy: Jan M. Borski. Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecks 7 


Nr. 356 


— p u 760 ERENER NS 


Wie zór Boya. W noc "sylwestrowa w st 
T-wa Hyléienioznego (Karowa 31) wesole piosenki 


yikonają pp. Smosarska. Modrzew» 
$ Frenlel przy akompaniamencie 
Bžety wcześniej do nabycia u 


westrowski w Fiiharmonji. Duże 
wywolał"koncent syłwcstywowski w 
zyczymia się do tego zapowicdź u- 
y Messa! (spiew z tańca- 


|| Gruszczyński Stanisław (śpiew) 


Lwią część programu wypełni 
pod dyrekcją G. Fitef. 
Qzimiińskiego 


Reduta Sylwestnrowska w Warsz, Tow. Łyż- 
wiaąrskiem. Warsz. Tow. Łyżwiarskie. łącznie z 
szeregiem zaprzyjaźnionych stowarzyszeń- związ 
ków, urządza dnia 31 b. m „Redute Syliwestrow- _ 
ską" w Dolinie Szwajcarskiej. 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
FILHARMONJA, — „Strącone bożyszcze'. 
Obraz na temat dośc znany: 

dziewczyna zdobywa przez protekoję wysokiewsfa- 
zostaje bóstwem 
daje cieszyć się jej sławą. Dzięki imtrygom niskim 


uboga piękna ' 
Zazdrość męska nie 


dzięki wyrałinownej chytrości be- 


o „bożyszcze zostaje strącone*, du- 


na, a ona sama uciekać musi przed 
posądzają ją o zamordowanie 


prześladowcy ic) — odrzuconego kandydata na ko- 


dziewczyna ocala swą cnotę i swój 
oczyszczona z hańbiących podeż- 


ucieka w objęciach ukochanego i kochają- 


Temat dość banalny, ale sztuka jest efektow- 
na i-można z przyjemnością śłedzić przebieg akcii 


i ńc j łodzieńca. 
Z. K. s widowiskiem i tańcami. | PEJo R SKO 
REY W teatrze im, Fredry wielki bat, poprzedzony | 
Wielki iś S m koncertem. 
Teatr ielki, [Dziś „S traszny Dwór Jutro 


e obraz bardzo miły Sporo w nim 
scena taneczna, barwiona 


Berta gra 


i posiada wdzięk wrodzony; w dru- 
giej roli kobiecej mamy Lianę Haid, dawno niew- 
dzianą świetną oditwórczynię Lady Hamilton 


Ika. 


w pracowni 


abo konik ard 


I (GŁOSZENIA MA 
| TERR VOAR L TEO 


|) Legarów, budzików, zegar: ( 


ków reperacje ta- ^ 
nfo dobrze. Zeqarmistrz Gułma- 
| cher, Smocza 21. 
z 
futi męskie na Oposach, li- 
Ia sach, barankach, kożusz- 
ki kryte, kurtki, palta zimowe, 
jesienne, garnitury marynarkowe, 
smokingcwe, żakietowe spodnie 
sztłuczkowe, sportowe, wszystko 
o 30% taniej za gotówkę i na 
raty. Granke i Sika, Chmielna 
48 sklep. Firma Chrześcijańska. * 


GotóWkĄ--Ralami. zimowe” w 
sienne, kurtki na  bararikach, 


garnitury smokingi, żakiety, spo- 
dnie sztuczkowe, Sportowe, bur» 
ki podróżne wvprzedajemy niżej 
cen koszłu. Przyjmujemy zamó- _Ț 
wienia z własnych i powierzo: 
nych materjałów. Wytwórnia u- 
biorów Męskich Sipowski i Ma- 
jewski Chmielna 49, 2 p. front tel. 


242-93. 
|_| ŘS A 
Instrumenty muzy- 


Gramofony czne w wielkim wy- 


borze oraz płyty najnowszych na- _ 
grań „poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska i. 


MASZYNY do szycia „Kasprzycć - | 


kiego“. Hurtowo—De: 
talicznie—Raty, Warszawa, Mar- 
szałkowska 153. Zamawiać mo- 
żna listownie. 

najnow- 


MASZYNY szych systemów po- 


leca: Technostat, Warszawa, pl. 
Grzybowski 10, w podwórzu na 


lewo, tel. 130-67 
N it mandolinie, bała- 
d gi 9128, łajce, skrzypcach, 
lekcje gry zasadniczej dia po- 
ważnie traktujących. Niecała 10 
13 


do szycia 


| 2 m m A M m ROA A S 

pi ł zgrane połamane kupuję  * 
y J lub zamieniam na nowe. 

Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję. 

sie również do reparacji wszel- 

kie instrumenty muzyczne. Fei- 

genbaum, Bielańska |. 


ętr. ebqa 


mi świadectwami. 


służąca do wszyst- 
kiego tylko z dobre- 
Polna 64—27. 


Szyłler - Szkol- 
Psycho-grafolog nik. znawca 
dusz, aulor prac naukowych, 
określa charakter, zdolności. ` 
prze”neczenie. Piekna 20, miesz- 
kania dwanaście. cD 


n u 


